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W Poznaniu przed woj­
ną z tysiąca niemowląt 
dożywało wieku przed­
szkolnego 864 dzieci. 
Dziś ta liczba jest wię­
ksza o 52 chłopców i 
dziewczynek, sięgając 
916 dzieci.

MOŻE WŚRÓD TYCH 52
MAŁYCH OBYWATELI
POZNANIA SPĘDZAJĄ­
CYCH CZAS NA ZABA­
WIE, JEST WŁAŚNIE
TWÓJ SYN LUB CÓRKA?

Zastanów się:
Kto zapewnia im zdro­
wie? Kto stara się o 
szczęście Twojej rodzi­
ny?

Przypominamy;
Przed wojną umierało na 
gruźlicę w „bogatym" Po­
znaniu z każdych 10 000 
mieszkańców' — 149 osób. 
Dziś spotyka ten smutny 
los tyłki 69 obywateli mia- 

j sta. 80 ludziom uratowano
życie.

Zastanów się:
Może właśnie Ciebie wyle­
czono z tej choroby?

Pamiętaj:
Władza ludowa troszczy 
się o zdrowie każdego oby­
watela, a Ty sam stano­
wisz władzę ludu. Sam ją 
tworzysz, wybierasz, sam 
jej możesz doskonale po- 
magdć.

I POMAGAJ PRZYSZŁYM
RADNYM W ICH PRACY
— w gromadzie, w' mieście, 
w powiecie. Aktywność o- 
bywateli, to dobra praca 
rad narodowych.

Na apel Iźbic
- 518 sztuk żywca
w jednym dniu 
dostarczyli chłopi
3 gmin w pow. łowickim

Coraz liczniej odpowiadają 
na apel Iźbic chłopi powiatu 
rawickiego. Chcąc do dnia 5 
grudnia zlikwidować wszyst­
kie zaległości wobec państwa 
i stanąć do urn wyborczych 
w poczuciu dobrze spełnione­
go obowiązku obywatelskiego
— organizują zbiorowe tran­
sporty żywca.

W dniu 24 bm. ną terenie 
powiatu zorganizowano 3 zbio 
rowc transporty. Do punktu 
skupu w Miejskiej Górce 
przywieziono 150 bekonów'. 
28 cieląt, 4 sztuki bydła i 11 
tuczników słoninowych. W 
gminie Rawicz dostarczono 
130 bekonów'. IV Pakosławiu 
135 bekonów’, 25 sztuk słoni­
nowych, 28 cieląt, 3 krowy (
4 owce, (wt)

Polska —Belgia 
na antenie

We wtorkowym progra­
mie Polskiego Radia o go­
dzinie 20 usłyszymy trans­
misję z międzypaństwowe­
go meczu bokserskiego Pol 
ska — Belgia, rozgrywane­
go w Antwerpii.

JANUSZ MAJEWSKI
Student IV roku matematyki U. P.

Pokój musi zwyciężyć
r7 ogromną radością przeczytałem w prasie codziennej 
J propozycję Związku Radzieckiego w sprawie zwoła­

nia ogólnoeuropejskiej konferencji z udziałem państw euro­
pejskich oraz Chin Ludowych i Stanów Zjednoczonych.

Związek Radziecki wytycza jedynie słuszną drogę do u- 
niknięcia nowej wojny, która grozi nam ze strony odradza­
jącego się mllltaryzmu niemieckiego. My zaś. studenci, 
nie chcemy nowej wojny, chcemy uczyć się. 1 pracować w 
warunkach pokojowych, chcemv mleć zapewnioną radosną 
i szczęśliwą przyszłość i dlatego solidaryzujemy się z notą 
rządu Związku Radzieckiego oraz z doniosłymi uchwałami 
Światowej Rady Pokoju w Sztokholmie.

Pokój musi zwyciężyć na śwleclel

W Moskwie rozpoczęła obrady
konferencja krajów europejskich

w sprawie zapewnienia

pokoju i bezpieczeństwa w Europie
AfOSKTLA (PAP)
W dniu 29 listopada br. o godz. 15 czasu moskiewskiego 

rozpoczęły się w Moskwie obrady konferencji krajów euro­
pejskich w sprawie zapewnienia pokoju 1 bezpieczeństwa 
w Europie.

Pierwsze posiedzenie konfe 
rencjl krajów europejskich w 
sprawie zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie o- 
tworzyi przewodniczący dele­
gacji ZSRR W. M. Mołotow.

Wyraziwszy ubolewanie, lż 
nie wszystkie państwa, do któ 
rych skierowano zaproszenia, 
uznały za możliwe wzięcie u- 
dzlału w omówieniu nurtującej 
narody Europy sprawy stwo-

3 nowe spółdzielnie
produkcyjne

Chłopi powiatu wrzesińskłe 
go zorganizowali w ostatnich 
dniach dwa nowe gospodar­
stwa zespołowe. Powstały one 
w Skotnikach i Gałęzewi- 
cach. W obu tych W'siaeh od 
dłuższego już czasu działały 
komitety założycielskie, utwo 
rzone w oparciu o istniejące 
tam organizacje partyjne. 
Nadchodzący dzień wyborów 
do rad narodowych zadecydo 
wał o przyspieszeniu termi­
nu założenia spółdzielni pro­
dukcyjnych w tych miejsco­
wościach. W ten sposób chło 
pi pracujący ze Skotnik i Ga 
łęzcwic czczą dzień 5 grud­
nia.

W pierwszej ze wspomnia- Niemieckiej Republiki Demo-jskiej Republiki Ludowej, Ru­
ny eh wsi (gmina Miłosław7) 
gospodarstwo zespołowe typu 
1 b założyło dziewięciu gospo 
darzy na 140 hektarach, wy­
bierając przewodniczącym 
Bronisława Rypniewskiego.

W Galęzewicach (gmina 
Borzykowo) spółdzielnie pro­
dukcyjną również typu I b 
zorganizowało 9 chłopów na 
135 hektarach. Przewodniczą­
cym został ZSL-owiec — Wła 
d.yslaw Piotrowski. Ogółem 
liczba spółdzielni produkcyj­
nych w7 powiecie wrzesińskim 
wzrosła do 65.

Niemal równocześnie zało­
żyli nowe gospodarstwo ze­
społowe chłopi pracujący z 
Górki, gmina Kobylin, pow. 
Krotoszyn. Dwudziestu gospo 
darzy podpisało statut typu 
III, wnosząc do wspólnej go­
spodarki 146 hektarów. Na 
przewodniczącego w7y brano 
przodującego chłopa — Pio­
tra Kazubka. Spółdzielnia 
produkcyjna w Górce nazwa­
na imieniem 5 Grudnia jest 
sześćdziesiątym pierwszym 
gospodarstwem zespołowym 
w tym powiecie.

rżenia systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie — W. 
M. Mołotow oświadczył, że wr 
obecnej sytuacji kraje miłują­
ce pokój nie mogą ograniczyć 
się do kroków jakie podejmo 
wały dotychczas dla zapewnie­
nia pokoju 1 swego bezpie­

czeństwa 1 że w' związku z 
tym, zdaniem delegacji radzlec 
klej, konferencja państw eu­
ropejskich w sprawie zapew­
nienia pokoju 1 bezpieczeń­
stwa w Europie powinna od­
być się z udziałem tych 
państw, które przyjęły wspom­
niane zaproszenie.

Przewodniczący delegacji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej J. Cyrankiewicz złożył 
następujące oświadczenie:

Rząd Polski z głębokim zadowoleniem powitał konsul­
towaną z nim uprzednio inicjatywę Związku Radzieckie­
go zwołania ogólnoeuropejskiej konferencji celem omó­
wienia zagadnień zbiorowego bezpieczeństwa w Europie.

Niewątpliwie odbycie takiej konferencji leżało i leży w’ 
Interesie wszystkich narodów pragnących bezpieczeństwa 
i pokoju.

Skoro jednak szereg rządów7 nie uważało za możliw7e 
wziąć udziału w takiej konferencji, rząd Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej uważa za konieczne, aby w tej nowej 
sytuacji, w obliczu planowanej pospiesznie ratyfikacji 
układów paryskich i związanej z nimi remiłitaryzacji 
Niemiec zachodnich, odbyć konferencję w gronie państw 
tu przybyłych ,czujących się odpowiedzialnymi za spra­
wę pokoju i bezpieczeństwa, wspólnie naradzić się nad 
przedsięwzięciem przez państwa takich nowych środków, 
które okażą się konieczne dla zapewnienia obrony naszych 
państw7 przed niebezpieczeństwem wyrastającym z uzbro­
jenia Niemiec.

Dlatego delegacja polska popiera całkowicie propozycje 
rządu radzieckiego, wyrażone przez ministra Molotowa, w 
sprawie odbycia konferencji w gronie państw miłujących 
pokój, przybyłych na konferencję. Polska delegacja po­
dziela również pogląd ministra Molotowa, że ta konfe­
rencja spełni swoje zadania.
Przedstawiciele delegacji | Republiki Ludowej, Albań-

kratycznej, Węgierskiej Re-1 muńskiej Republiki Ludowej 
publiki Ludowej, Bułgarskiej ]i Chińskiej Republiki Ludo-

Delegacja rządowa PUL w Moskwie
MOSKWA (PAP)

Dnia 27 listopada br. przy­
byli do Moskwy przewodni­
czący delegacji rządowej Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej na konferencję krajów 
europejskich w sprawie za­
pewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie — pre­
zes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz oraz członek 
delegaci i, kierownik Minister 
stwa Spraw Zagranicznych 
PRL wiceminister Marian 
Naszkowski. W skład delega­
cji polskiej wchodzi ponadto 
ambasador Polskiej Rzeczy- 
oospolitej Ludowej w Związ­
ku Radzieckim Wacław Le- 
wikowski.

Przemówienie 
J. Cyrankiewicza

Na lotnisku przewodniczą­
cy delegacji polskiej prezes 
Rady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz wygłosił przemó­
wienie, w którym m. in. czy­
tamy:

Nie je*t dziełem przypadku, te 
doniosła Inicjatywa w tej nie­
zwykle tywotnej dla losów Eu* 
ropy sprawne wyszła właśnie z 
Moskwy. Dzięki konsekwentnie 
pokojowej polityce rządu radziec 
kiego, wspaniałe to miasto sta­
ło się symbolem pokoju i wolno­
ści narodów, natchnieniem 1 na­
dzieją wszystkich miłujących po­
kój ludzi na całym śwlecie.

Delegacja polska z całego ser­
ca pozdrawia W' imieniu narodu 
polskiego wszystkich mieszkań­
ców stolicy — Moskwy, pozdra­
wia gorąco bratnie, zaprzyjaź­
nione s Polską narody Związku 
Radzieckiego — pogromcy faszy­
zmu hitlerowskiego, wyzwolicie 
la Polski i niezłomnego orędow­
nika walki o zbiorowe bezpie­
czeństwo w Europie i o pokojo­
wy współpracę między wszystki­
mi narodami.

Niech tyją bratnie narody 
Związku Radzieckiego!

Niech t.yje pokój w Europie 
i na całym śwlecie!

Przemówienia
przewodniczącego 

delegacji ZSRR

W. M. Molotowa
oraz przewodniczącego 

delegacji rządu PRL

J. Cyrankiewicza
na konferencji krajów 

europejskich w sprawie 
zapewnienia pokoju 

i bezpieczeństwa 
w Europie

zamieścimy w numerze 
jufrze|szym
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wej również poparli propozy­
cje delegacji radzieckiej.

Następnie przemawiał prze 
wodniczący delegacji ZSRR, 
pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów 
ZSRR i minister spraw za­
granicznych ZSRR W. M. 
Mołotow.

Z kolei wygłosił przemó­
wienie przewodniczący dele­
gacji PRL prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz.

W imiĘ pokoju na całym świacie
domagamy się 

współpracy między narodami
Z obrad plenum Zarządu Wojewódzkiego Ligi Kobiet
W dniu 28 bm. odbyło się 

w Poznaniu plenum Zarządu 
Wojewódzkiego Ligi Kobiet, 
poświęcone zadaniom orga­
nizacji kobiecej w umacnia­
niu spójni naszych rodzin. 
Referat wygłosiła dr Głowac­
ka — członek Zarządu Wo­
jewódzkiego Ligi Kobiet. W 
obradach udział wzięły kan­
dydatki na radne do Woje­
wódzkiej i Miejskiej Rady Na 
rodowej.

Uczestniczki plenum uchwa 
liły rezolucję, w której mię­
dzy innymi czytamy:

„Z radością i z ulgą razem 
z matkami Korei i Vietnamu 
przyjęłyśmy wiadomość o wy 
gaszeniu ognisk wojny. Rozu­
miałyśmy ich ból po stracie 
najbliższych, rozumiałyśmy 
ich troskę o przywrócenie 
spokojnego, szczęśliwego ju­
tra i całym sercem byłyśmy 
z nimi.

Z głębokim przekonaniem w 
możliwość pokojowego załat­
wienia spornych spraw mię­
dzynarodowych przyjęłyśmy 
wiadomość o odrzuceniu pro­
jektu „Europejskiej Wspólno­
ty Obronnej" i o stanowisku 
ONZ w sprawie rozbrojenia 
i zakazu broni masowej za­
głady.

Zwiększyłyśmy wysiłek 
w wykonaniu własnych, co­
dziennych obowiązków, wie­
rząc niezłomnie, że wola na­
rodów, budujących? lepsze ju­
tro dla pracującego ludu 
miast i wsi oraz praca dla 
pokoju zwycięży wolę garstki 
podżegaczy wojennych, któ­
rzy przeciwko własnym na­
rodom przygotowują wojnę, 
a dla milionów7 szarych ludzi
— zagładę i zniszczenie.

Układy londyńskie i pary­
skie przyjęłyśmy dlatego z ta 
kim oburzeniem, że sieją one 
w7 sercach milionów matek 
lęk o życie najbliższych, że 
zatruwają ludzi jadem nie­
nawiści i nieufności, że lufy 
dział i śmiercionośne pociski 
usiłują skierować na człowie­
ka pracy, który w Polsce czy 
w Niemczech, ZSRR, Wło­
szech czy Francji z takim tru 
dem odbudowuje nowe życie
— lepsze, szczęśliwsze, rodzin 
ne. życie dla pokoju na ca­
łym świecie.

Dość mamy lęku, dość ma­
my nienawiści między naro­
dami. Nie chcemy płacić wła- 
sną krwńą za złoto dla miliar 
derów, fabrykantów7 broni i 
królów dolarowych. Żądamy

Wyjazd delegacji rządowej 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej na Ogólnoeuropejską 
Konferencję- w sprawie Bez­
pieczeństwa Zbiorowego w

Europie.
Przed odlotem do Moskwy t 
polską delegację rządową że­
gnali na lotnisku w Wursza- 
wie: I zastępca prezesa Ra­
dy Ministrów Zenon Nowak, 
wiceprezes Rady Ministrów 
Jakub Berman, szef Urzędu 
Rady Ministrów minister 
Kazimierz Mijał, wyżsi urzę- 
dnicy Urzędu Rady Mini­
strów i Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. Obecny byl 
również ambasador ZSRR w

Polsce Nikołaj Michajloio. 
Na zdjęciu od lewej: prezes 
Rady Ministrów — Józef 
Cyrankiewicz, wiceprezes 
Rady Ministrów — Jakub 
Berman, szef Urzędu Rady 
Ministrów — Kazimierz Mi­
jał i kierownik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych — Ma­

rian Naszkowski.
Fot — CAF.

niezwłocznego podjęcia roko­
wań czterech mocarstw dla 
zjednoczenia Niemiec, dla od 
prężenia międzynarodowego. 
Żądamy podjęcia propozycji 
Związku Radzieckiego, któ­
rych celem jest pokój w Niem 
czech, pokój w Europie, po­
kój w świecie.

Solidaryzujemy się z orę­
dziem Światowej Rady Poko­
ju, żądamy niedopuszczenia 
do rozbicia świata na wrogie 
sobie obozy, domagamy się 
współpracy między narodami 
w imię pokoju, szczęścia ł 
tw7órczej, radosnej pracy. Dla 
lepszego jutra wszystkich 
dzieci na świecie.

Człowiek pracy w Polsce 
Ludowej chce budować swój 
kraj w spokoju, chce być w 
nim gospodarzem, pracując 
dla polepszenia bytu, podnie 
sienią stopy życiowej i kultu­
ry mas pracujących.

Dlatego najlepsze z kobiet 
podejmą trud pra^y w radach 
narodowych, realizując pro­
gram Frontu Narodowego. 
Dlatego wszystkie kobiety pój 
dą do urn wyborczych, by 
głosami swymi wyrazić w7olę 
pracy dla dobra Ojczyzny, 
dla dobra narodu, swych naj 
bliższych, dla szczęścia i po­
koju."

Rząd Chin Ludowych
odrzucił'

notę amerykańską
Jak donosi agencja Nowych 

Chin, brytyjski chargć d'affal- 
res w Pekinie H. Trevelyan 
przesłał 27 bm. zastępcy x±Yii- 
nistra spraw zagrań icZ^Jfch 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czang Han-fn list, załąc.zajac 
notę rządu amerykańskiego. W 
nocie tej rząd amerykański 
protestuje przeciwko wyrokom 
wydanym przez najwyższy sąd 
wojskowy ChRL w dwócli pro­
cesach szpiegów amerykań­
skich.

W obu wypadkach udowod 
niono oskarżonym dywersyjną 
działalność zagrażającą bezpie 
czeństwu Chin.

Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej odrzucił notę rządu 
amerykańskiego i zwrócił ją 
brytyjskiemu charge d‘affal- 
res.



10-lecie
Mewei Republiki Albańskiej

Do
TOWARZYSZA
KADZI LESHI
PRZEWODNICZĄCEGO
PREZYDIUM ZGROMA­
DZENIA LUDOWEGO
LUDOWEJ REPUBLIKI
ALBANII

Tirana
Z okazji narodowego świę­

ta 19-lecia Ludowej Republi­
ki Albanii przesyłam Wam, 
Towarzyszu Przewodniczący, 
oraz Prezydium Zgromadze­
nia Ludowego Ludowej Re­
publiki Albanii i bratniemu 
narodowi albańskiemu naj­
serdeczniejsze pozdro.wienia 
w imieniu narodu polskiego i 
Rady Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Naród albański może się 
poszczycić poważnymi sukce­
sami osiągniętymi w ubieg­
łym 10-Ieciu w dziedzinie go­
spodarczego i kulturalnego 
rozwoju swego kraju, w u- 
mocnieniu jego niepodległo­
ści oraz nierozerwalnych bra­
terskich więzów solidarno­
ści i współpracy, łączących go 
z, wielkim obozem pokoju i 
socjalizmu, któremu przewo­
dzi Związek Radziecki.

Przyjtnijcie, Towarzyszu 
Przewodniczący, gorące ży­
czenia dalszych nieprzerwa­
nych postępów7 Ludowej Al­
banii w budownictwie socja­
lizmu i podnoszeniu dobroby­
tu ludności.

Niech rozkwita i pogłębia 
się przyjaźń polsko-albańska 
we wspólnej walce o zbioro­
we bezpieczeństwo w Euro­
pie, o trwały pokój na świę­
cie, o szczęście naszych naro­
dów '.
ALEKSANDER ZAWADZKI 

PRZEWODNICZĄCY 
RADY PAŃSTWA

POLSKIEJ RZECZYPOSPO­
LITEJ LUDOWEJ

Do
TOWARZYSZA 
MEHMETA SKEHU 
PREZESA
RADY MINISTRÓW 
LUDOWEJ REPUBLIKI 
ALBANII

1 1 r a n a
Proszę przyjąć, Towarzy­

szu Premierze, gorące gratu­
lacje i życzenia rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­

wej i moje własne s okazji 
narodowego święta 10-lecia 
Ludowej Republiki Albanii.

Naród polski cieszy się wy­
bitnymi osiągnięciami brat­
niego narodu albańskiego w 
rozwoju i umocnieniu swej 
Ludowej Ojczyzny. Stale za­
cieśniająca się wszechstron­
na współpraca Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i Lu­
dowej Republiki Albanii, w 
braterskiej przyjaźni z wiel­
kim Związkiem Radzieckim, 
służy najżywotniejszym inte­
resom naszych narodów, bu­
dujących socjalizm oraz spra 
wie pokoju między wszystki­
mi narodami.

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
PREZES

RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPO­

LITEJ LUDOWEJ
Depeszę podobnej treści 

przesłał do ministra spraw 
zagranicznych Albanii Be- 
hara Shtylli — kierownik mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych PRL — Marian Nasz- 
kowski.

Fot — CAF
listopada przybył do Polski na goieinno występy Pań- 

stwowy Zespól Tańca Ludowego Gruzińskiej SRR.
Na zdjęciu: fragment występu.

Obóz pokoju pot^gq
z którą się liczyć musi każda agresja

Do Warszawy powróciła ze I czerpie Rada ze zdecydowa-
Sztokholmu delegacja Pol- inej woli pokoju setek milio- 
skiego Komitetu Obrońców i nów ludzi we wszystkich kra 
Pokoju, która brała udział w jach świata. Toteż jej głów- 
obradach sesji światowej Ra nym zadaniem było dalsze

wzmocnienie ruchu pokoju, 
wskazanie masom ludowym 
źródeł niebezpieczeństwa no­
wej wojny.

W ostatnich czasach ruch 
oświadczenie, w którym! pokoju może poszczycić się

dy Pokoju
Przewodniczący delegacji, 

członek światowej Rady Po­
koju, prezes PAN, prof. Jan 
Dembowski złożył po powro­
cie
m. in. czytamy:

— światowa Rada Pokoju 
żebrała się w okresie poważ­
nej sytuacji międzynarodo­
wej. Głównym punktem ob­
rad była sprawa niemiecka i 
sprawa ratyfikacji układu 
paryskiego. Swą wielką siłę

Wzmaga się terror
wobec członków KPD

BERLIN (PAP)
Jak donosi dziennik „Neues 

Deutschland" władze bońskie 
wzmagają terror wobec człon 
ków Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD). W Kilonii w 
nocy na 25 listopada dokona­
no napaści na redaktora na­
czelnego dziennika komuni­
stycznego „Norddeutsches 
Echo" Waltera Medlera. 
Trzech bandytów faszystow­
skich napadło na Medlera i 
raniło go nożem..

Właściwa odprawa
adenauerowskiego
podżegacza 
wojennego

BERLIN (PAP)
Theodor Blank, faktyczny 

minister wojny rządu bońskie- 
go, został wygwizdany 1 pobi­
ty do krwi na wiecu w Augs­
burgu.

Blank przybył na wiec zwo 
łany staraniem adenauerow- 
sklel partii Bawarii, aby agi­
tować na rzecz utworzenia no­
wego Wehrmachtu. Już pier­
wsze słowa Blanka zostały po 
witane przeraźliwym gwizdem 
1 okrzykami: ,,Nle chcemy ne- 
mllitaryzacjl!". „Precz z no­
wym Wehrmachtem!" Itp. Wo­
bec wrogiej postawy uczestni­
ków wiecu, Blank usiłował 
pod ochroną 19 umundurowa 

stwowego Teatru Narodowego| nych policjantów wycofać się 
w Warszawie odbył się. zorga
nizowany staraniem Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Za­
granicą uroczysty wlpc/ór z 
okazji przypadającej w dniu 
29 listopada bt 10 rocznicy 
wyzwolenia Albanii

Orkiestra gra hymny polski 
1 albański Uroczystość zaga ! 
ja wiceprezes Rady Ministrów'
— Stanisław Kapot, który prze! 
widniczy oficjalnej części wie 
cz.nru.

Uroczysty wieczór
w Warszawie 
z okazji
tO-rocznicy 
wyzwolenia Albanii

W dniu 27 bm w salt Pań-

z sali. Uczestnicy wiecu rzu­
cili się na Blanka, bljąc go do 
krwi.

JAN KRÓLAK
no hrabi Kwłleckłm nie 
* pozostało w Kwilczu wie­

le śladów. Może tylko tu i 
ówdzie wymalowany fanta­
zyjnie na odrzwiach pałacu 
jaśniepański herb. W mag­
nackiej siedzibie pracuje dziś 
sztab ludzi: Zespół Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych.

Nie zawsze pracował on do­
brze. W ostatnich Jednak la­
tach zespół Kwilcz systema­
tycznie podnosi poziom swej 
gospodarki. Między Innymi o- 
siąga ładne wyniki w hodow­
li trzody chlewnej. Usilnie 
stara się o to Jan Królak — 
chlewmistrz gospodarstwa 
Kwilcz. Ongiś świniarek u 
hrabiego, ma dziś Królak pod 
sobą wielką chlewnię produk­
cyjną, w której znajduje po­
mieszczenie 165 sztuk raso­
wej trzody chlewnej.

Po kursie w 1950 roku Kró­
lak został chlewmistrzem o- 
raz gromadzkim przodowni­
kiem weterynaryjnym. Jego 
pracowitość 1 rzetelna znajo­
mość roboty w chlewni, jego 
stosunek do współtowarzyszy 
oracy — zjednały mu ogólny 
szacunek wśród załogi zespo­
łu.

Chlewnia kwllecka od cza­
su, gdy jej prowadzenie ob- 
iął Królak — stale przekra­
cza plany produkcyjne. Oto 
na przykład w bieżącym ro­
ku wyprodukowała dotych­
czas ponadplanowo 85 pro­
siąt, a to dzięki uzyskaniu 
przeciętnej miotów 13—14 
sztuk. Za osiągnięcia w pra­
cy wyróżniono Królaka dy­
plomami oraz odznaką przo­
downika pracy.

Gromadzki Komitet Frontu 
Narodowego w Kwilczu wy­

sunął kandydaturę Jana Kró 
laka do Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. Spotkała się ona 
z jednomyślnym poparciem 
ze strony okolicznych miesz­
kańców.

FRANCISZEK PIETRZAK
T1 rudne było dzieciństwo 
1 Franciszka Pietrzaka. Oj 

ciec Jego smarł, gdy Pietrzak 
miał 5 lat, a matka doryw­
czą pracą nie była w stanie 
zarobić na 11 dzieci. Toteż 
od wczesnej młodości dzieci 
poczęły kolejno zarabiać na 
życie. 14-letni Franciszek Pie 
trzak rozpoczyna pracować 
lako uczeń kowala w mająt­
ku hrabiego Raczyńskiego, 
Ordzin, powiat Szamotuły. Po 

latach ciężkiej harówki w 
majątkowej kuźni Pietrzak 
odbywa służbę wojskową, na­
stępnie wraca do Poznania i 
otrzymuje posadę kowala w 
Wodociągach Miejskich.

Okres okupacji przebył Ple 
trzak w Przybrodach, powiat 
Poznań, pracując w majątku 
niemieckim jako kowal-ma- 
szynista. Po wyzwoleniu mia­
sta przez Armię Radziecką 
przenosi się do Poznania 1 w 
kwietniu 1945 roku rozpoczy­

Porażka Adenauera
w wyborach do landtagów w Hesji i Bawarii

Następnie głos zabiera mi­
nister zdrowia — dr J. Szta- 
chelskl, który wygłasza refe­
rat Zebrani przyjmują Jego 
słowa bardzo serdecznie, wie­
lokrotnie manifestując na cześć 
narodu albańskiego.

Gorąco witany przez zebra­
nych przemówił ambasador 
Lodowej Republiki Albanii w 
Polsce — Petro Papi

części artystycznej wie­
czoru wystąpili artyści war­
szawscy oraz zespół taneczny 
zakładów im. Harnama.

O

Sesja Skupsztyny
jugosSowiańskiej

Jak donosi z Belgradu 
Agencja TASS, 23 bm. rozpo­
częła się sesja Skupsztyny 
jugosłowiańskiej Scsia trwała 
trzy dni i obradowała nad 
projektami ustaw w spra­
wię ochrony zdrowia robotni­
ków i urzędników, jak rów­
nież o sądach wojskowych i 
prokuraturze.

BERLIN (PAP)
W niedzielę. 28 listopada od­

byty się wybory do landtagów 
(parlamentów krajowych: Hesji 
i Bawarii).

W Hesji partia Adenauera — 
CDU straciła w porównaniu z 
wyborami do Bundestagu w 1953 
roku 245 tysięcy głosów, tj. jed­
ną czwartą.

Partia Socjaldemokratyczna 
(SPD). której przewodniczący 
Ollenhauer w ostatnich tygod 
niach domagał się przeprowadzę 
nia rokowań między czterema 
mocarstwami, uzyskała o 202 ty 
siące głosów więcej niż w 1953 
roku, zdobywając 42.6 proc, o- 
sólnej liczby głosów.

Komunistyczna Partia Niemiec 
(KPD), mimo terroru rozpętane 
go przeciwko niej przez władze 
bońskie. uzyskała o 20 tys. gło 
sów więcej niż w wyborach do

liczby głosów, podczas gdy w 
1953 r. miała 47,9 proc., tj. stra­
ciła 1/4 głosów; SPD powiększy­
ła ^swój stan posiadania z 23,3 
proc, do 28,1 proc.; również KPD 
otrzymała znacznie więcej gło­
sów niż w wyborach do Bundes­
tagu.

Co czwarta wieś 
na Lubelszczyźnie 
ma światło elektryczne

LUBLIN (PAP)

Monterzy lubelskiego Przed 
siębiorstwa Elektryfikacji Roi 
nictwa zakończyli przed kil­
ku dniami zakładanie in­
stalacji świetlnych we wsi

Bundestagu, zwiększając swój studzianka w pow. Kraśnik.
stan posiadania z 2.2 proc do 3.4 
proc.

FDP — partia ^-chodząca w 
skład koalicji boń^kiej — wsku­
tek tego że w ostatnich tygod 
niach krytykowała politykę Afle 
nauera, zdobyła nieco 'więcej 
głosów niż w 1953 roku Poraż­
kę poniosła faszystowska DP 
'Deutsche Partei). która straciła 
orzeszło nołowę głosów uzysku­
jąc zaledwie 1,2 pro:1, ogólnei 
liczby głosów

W Bawarii partia adenauerow 
ska zdobyła 38 proc, ogólnej

W 242 mieszkaniach tej wsi 
zabłysło po raz pierwszy świa 
tło elektryczne.

Studzianka — to 700 na 
Lubelszczyźnie wieś zelektry­
fikowana w latach władzy lu­
dowej.

Warto dodać, że przez całe 
d wud ziestolecie między woj en - 
ne doprowadzono elektrycz­
ność zaledwie do 50 wsi tego 
województwa.

szeregiem ważnych zdobyczy 
i dziś stanowi potęgę, z któ­
rą liczyć się musi wszelka a- 
gresja. Dlatego przywozimy z« 
Sztokholmu głęboką wiarę w 
to, że pokój będzie uratowa­
ny, jeśli każdy z nas, obroń­
ców pokoju, we wszystkich 
krajach spełni swoją powin­
ność. Ł

W dniu święta
Jugosławii

DO -
JEGO EKSCELENCJI .
PANA MARSZAŁKA
JOS1PA BROZA-TITO
PREZYDENTA FEDERA­
CYJNEJ LUDOWEJ REPU­
BLIKI JUGOSŁAWII

Belgrad
Z okazji święta narodowego 

Federacyjnej Ludowej Repu­
bliki Jugosławii proszę przyjąć 
moje gorące pozdrowienia oraz 

i , i najlepsze życzenia szczęścia 1
komisji rewizyjnej KM PZPR. J pokojowego rozwoju narodów 
I! Zjazd partu uczcił Pietrzak jugOgjaw|i jak również życzę

na pracę w Wielkopolskiej 
Fabryce Urządzeń Mecha­
nicznych (dawniej „Wiepo- 
fanie“), gdzie zatrudniony 
jest do dnia dzisiejszego. 5 
lat pracuje Pietrzak jako ko­
wal, następnie jako spawacz. 
Swoją pracą zawodową 1 spo­
łeczną zdobył sobie zaufanie 
i uznanie kierownictwa i ko­
legów. Od trzech lat jest 
członkiem komitetu zakłado­
wego PZPR, poza tym jest 
członkiem rady zakładowej, 
przewodniczącym komisji 
płacy i pracy; w bieżącym 
roku wybrano go członkiem

wspaniałym osiągnięciem 
ukończył swoją drugą 6-lat- 
kę. Odznaczony orderem przo 
downlka pracy i srebrnym 
krzyżem zasługi wiele czasu 
i. uwH poświęca Pietrzak bo­
lączkom mieszkańców Podo- 
lan, gdzie jest przewodniczą­
cym komitetu blokowego. Nic 
dziwnego więc, że na zebra­
niu wyborczym mieszkańców 
obwodu nr 146 w dzielnicy 
Jeżyce wysunięto Pietrzaka 
na kandydata na radnego do 
Dzielnicowej Rady Narodo­
wej.

nia osobistej pomyślności Wa­
szej Ekscelencji. 
ALEKSANDER ZAWADZKI 

PRZEWODNICZĄCY 
RADY PAŃSTWA 

POLSKIEJ RZECZYPOSPO­
LITEJ LUDOWEJ 

♦
WARSZAWA (PAP)
Dnia 29 bm. z okazji świę­

ta narodowego Jugosławii — 
charge d‘affaires a. i. Fede­
racyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii w Polsce — Mom- 
cilo Peles wydał przyjęcie w 
salach ambasady.

Na przyjęcie przybyli człon 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR — I zastępca prezesa 
Rady Ministrów Zenon No­
wak, wiceprezes Rady Mini­
strów Marszałek Polski Kon­
stanty Rokossowski, sekre­
tarz KC PZPR Edward Ochab, 
członkowie Rady Państwa 1 
rządu, generali.cja, przedsta­
wiciele organizacji politycz­
nych i społecznych oraz 
świata nauki, kultury 1 prasy.

Obecni byli członkowie kor 
pusu dyplomatycznego.

Przyjęcie upłynęło w przy­
jaznej atmosferze.

Uporzqdkowuje się
transport handlowy

WARSZAWA (PAP)

Niedomagania w pracy ta­
boru transportowego handlu 
uspołecznionego są jedną z 
przyczyn tego, że towary czę­
stokroć nie docierają na czas 
do sklepów, co wywołuje 
słuszne skargi konsumentów, 
sytuacja mogłaby być znacz­
nie lepsza, gdyby Istnieją­
ce środki transportowe były 
w pełni wykorzystywane.

Jednym z licznych tego 
przykładów była praca filii 
dwóch różnych przedsię­
biorstw na terenie Jarocina. 
Jedna z nich posiadała zbyt 
mało środków transporto­
wych do obsługi sklepów, na­
tomiast druga, obsługującą 
hurtownie z reguły nie wy­
korzystywała należycie swych 
samochodów.

Sytuacja ta uległa obecnie 
gruntownej zmianie. W po­
szczególnych województwach

CAF — fot. Baranowski 
Uruchomienie II baterii kok­
sowniczej umożliwi podwojenie 
produkcji koksu wielkopieco­
wego w Hucie im. Lenina. Na 
zdjęciu: fragment baterii kok­

sowniczej.

Rozbudowa
poznańskiej
gazowni

Uruchomiona w r. 1856 ga- 
zowmia poznańska — najstar 
sza w Polsce — dostarczała 
dawniej gazu wyłącznie do 
oświetlenia ważniejszych ulic 
i mieszkań zamożniejszych o- 
bywateli poznańskich. Przed­
wojenny Zarząd Miejski nie­
dostatecznie troszczył się o 
wzrost produkcji gazu i 
zwiększenie liczby odbiorców, 
szczególnie na przedmie­
ściach miasta.

Dziś gazownia ta produkuje 
o wiele więcej gazu niż przed 
wojną, a oddany do użytku

oowstaje po jednym, względ- w bież roku okrężny rurociąg 
nie po kilka przedsiębiorstw ! średnicowy dostarcza gazu 
transportu handlowego, śród 1 odbiorcom zamieszkałym tak- 
ki transportowe tych przed- 1 że w najbardziej odległych 
siębiorstw obsługiwać beda dzielnicach miasta. Na ukoń 
zarowno hurtownie jak i

W dniach 221—-:26 bm. obrado­
wała w Bukareszcie polsko-ru­
muńska komisja mieszana dla o- 
pracowania planu współpracy 
kulturalnej na rok 1955.

it *
Pierwszy w kraju zameldował 

o wykonaniu rocznego planu 
dostaw mleka dla państwa Cen 
tralny Zarząd PGR Warszawa.

* .<• *
Zakłady Wytwórcze Urządzeń 

Teletechnicznych im. Komuny 
Paryskiej w Warszawie zamel­
dowały — jedne z pierwszych 
w resorcie Min. Przem. Masz. 
I pierwsze w przemyśle teletech 
nicznym — o wykonaniu zadań 
przypadających na nich w pla­
nie 6-lefYiim.* **

W tym roku górnicy przemy­
słu węglowego otrzymają do u- 
żytku przeszło 18 tysięcy no­
wych Izb mieszkalnych, a zatem 
tyle ile przekazano im łącznie 
w ciągu ubiegłych dwóch lat. 
W ciągu 10 miesięcy br. oddano 
już górnikom blisko 12 tysięcy 
nowych ’ib.* *

W dniu 27 bm. w Bytomiu za­
kończył obrady II zjazd Polskie­
go Towarzystwa Ortopedyczne­
go i Tr-”;matologiczncgo.

* * *
W niedzielę, 28 bm. zmarł w 

Stalinogrodzie po długotrwałej 
chorobie Arka Bożek — działacz 
polityczny i społeczny, były wi­
cewojewoda śląsko-dąbrowski.ii *

W wy'wóm< materiałów o- 
gniotrwałyóh w Chrzanowie włą 
czora została w tych dniach do 
produkcji druga już w tym pól 
roczu nowoczesna prasa obro- 
‘owa, którą otrzymaliśmy z Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. * *A

Staraniem Polskiego Towarzy 
itwa Turysty cz-o-Kręzoznawzze 
go nowstaje w Zakopanem, po­
między budynkiem poczty a

! czeniu jest budowa nowego
rzystanie taboru znacznie ! pleca sadowniczego, wykony- 
wzrośnie. Ponadto działał- wanego po raz pierwszy w Pol
ność nowych przedsiębiorstw sce całkowicie z surowców DwnKIem po^y ,
nie będzie wykraczać poza i krajowych i według projektu J Muzeum Tatrzańskim nowoczes 
granice danego województwa. I polskich inżynierów. ny Dom Turysty.



Kościańskie porównania
\Viesz, — podjął w pewnej 

chwili Kazik. Wszystko 
rozumiem, nowy podział ad­
ministracyjny wsi uważam za 
rzecz wielkiej wagi. Ale prze­
cież przed wojną też były u 
nas rady miejskie, gminne 1
powiatowe...

Tak zaczęła się dyskusja. 
Nie ma celu, ani miejsca jej 
tu przytaczać. W każdym ra­
zie wiele spraw przy okazji 
sobie wyjaśniliśmy. Późno w 
noc, gdy zostałem sam — 
przyszło mi na myśl, że ta­
kich jak Kazik Z., ludzi z po­
dobnymi wątpliwościami, jest 
wielu. I dlatego postanowi­
łem napisać ten artykuł.

25 lał temu
A więc były u nas w o- 

kresie międzywojennym 
rady. Były u nas również 
wybory. Sedno jednak nie 
leży w tym, że rady i wybory 
były. Sedno sprawy tkwi w 
tym, jakie one były. Prze­
nieśmy się do jednego z po­
wiatowych miast. Na przy­
kład — do Kościana. Po- 
trudźmy się nieco i poszpe­
rajmy w miejscowych archi­
wach...

Oto przed nami pękata tęcz 
ka, upstrzona napisami w ję­
zykach polskim i niemieckim, 
mocno zszargana. Akta w niej 
zawarte dotyczą wyborów. To 
było przed dwudziestu pięciu 
laty — rok 1929. Obywatele 
Kościana wybierali radę miej 
ską. Osiemnastu radnych. 
Snąć nie bardzo mieszkań­
com podobali się zgłoszeni 
kandydaci, bo głosowało tyl­
ko 2504 obywateli na 4060 
uprawnionych.

Bo też komu miał się po­
dobać skład nowej rady: pię­
ciu kupców, restaurator, da­
lej osoba nazywana szumnie 
w aktach handlowcem (czy­
taj: kupiec uprawiający wię­
ksze machinacje), sześciu 
rzemieślników (czytaj: właś­
cicieli „salonów" przy pryn- 
cypalnych ulicach miasta), 
dwóch urzędników... Ani jed­
nej kobiety.

Rok 1954. Obywatele Koś­
ciana wybierają Miejską Ra­
dę Narodową. 50 radnych, po­
śród których znajdzie się 12 
kobiet. Na liście Frontu Na­
rodowego czytamy nazwiska, 
adresy i zawody kandydatów: 
ślusarz, kinotechnik, lekarz, 
woźny, członek spółdzielni 
fryzjerskiej, rzeźnik z zakła­
dów mięsnych, robotnik, na­
uczycielka, kolejarz, gospo­
dyni domowa, księgowy, eks­
pedientka z MHD, samodziel­
ny rzemieślnik, urzędnik, 
majster wytwórni win, listo­
nosz, murarz, pracownica 
POM, robotnica z wytwórni 
cygar...

Wymowa dokumentów jest 
oczywista, nie wymaga ko­
mentarzy. Wystarczy zesta­
wić fakty.

O czym pisał 
wójt Cendlak

„— To stare dzieje — powie 
może ktoś — 1929 rok. Potem 
się zmieniło. Weźcie tak coś z 
lat trzydziestych...

Może być z lat trzydziestych. 
Sięgamy po inną równie za­
sobną w dokumenty teczkę, 
pieczołowicie przechowywaną 
w archiwum Prezydium PRN 
w Kościanie. Rok 1935. Akta

łużbowe
JA la mającego 

Wehrmachtu

a “
powstać 

______ przygoto­
wuje się przepisy służby woj 
skowej, do których zgłoszono 
m. in. dwa specjalne pro* 
jekty.

Projekt 1. Żołnierz Wehr­
machtu jest zobowiązany 
każdy otrzymany rozkaz na 
tychmiast wykonać i o wv* 
konaniu jego zameldować 
przełożonym.

Projekt 2. Odznaczenia za 
wybitne zasługi odbierać bę­
dzie się natychmiast z rąk 
przełożonych.

Te projekty wprowadzono 
już nawet w życie albowiem:

1. Natychmiast po podpisa­
niu umowy w Paryżu u* 
da* 1 sie kanclerz Ade 
nauer do USA gdzie za 
meldował Eisenhowero* 
wi o wykonaniu jego 
rozkazu;

2 W związku z tym ,.za 
wybitne zasługi*' udeko 
rowar.o Adenauera w
Białym Domu tytułem 
doktora honoris causa 
Uniwersytetu w Colum­
bii (n)

To było w poniedziałek. Niespodziewanie zjawił się 
u mnie Kazik Z., z którym kiedyś, przed laty,, chodzi­
łem do „ogólniaka". Nie widzieliśmy się parę lat... 
Jak zwykle w takich wypadkach — zwierzyliśmy się 
sobie w telegraficznym stylu z rodzinnych radości 
i kłopotów, przeskoczyliśmy na sprawy służbowe, po­
dzielili wrażeniami z ostatnich czasów. A potem — 
jakżeby inaczej? — rozmowa zeszła na sprawy bie­
żące. A więc oczywiście — wybory.

dotyczą wyborów do rady po- 
wiatowej. Przeglądam pis­
ma „pana wojewody poznań­
skiego" do starosty kościań­
skiego, pisma tegoż do „pa­
nów wójtów i burmistrzów". 
S- kartki z nazwiskami kan­
dydatów i charakterystyki.

Uderza mała liczba osób 
uprawnionych w każdej 
gminie do wybierania ro­
dnych powiatowych. Waha 
się ona w granicach... od 
15 do 17! Okazuje się, że 
na radnych powiatowych wy­
bierali... radni gminni! Z kaź 
dej gminy wchodziło w skład 
rady powiatowej, zwanej 
szumnie „sejmikiem" po 
dwóch radnych. Aliści najcie­
kawsze są charakterystyki 
kandydatów, sporządzane 
przez wójta dla pana staro­
sty. Oto co pisał 30 kwietnia 
1935 roku wójt gminy Ka­
mieniec — Cendlak, w liście 
oznaczonym nr. 10/34/35 i do­
piskiem „poufne":

„...donoszę uprzejmie, że 
wybory odbyły się zgodnie 
z regulaminem i w myśl 
uzgodnionej propozycji 
wszystkich wyborców gmi­
ny, zatem protestów wzglę­
dnie zażaleń nie będzie. 
Wybrani radni powiatowi 
w osobach: Nieżychowski 
Józef, obywatel ziemski z 
Granówka, jest czynnym 
członkiem BBWR i cieszący 
się dobrą opinią, Nowak 
Franciszek III, rolnik z Ko 
nojadu jest zwolennikiem 
Stronnictwa Ludowego, ale 
pod wpływem ks. dr. Kubi­
ka, jednakże człowiekiem 
spokojnym 1 nieszkodli­
wym."
Słów niewiele — ale wiele 

mówiących: jest i Blok Bez­

ICH „DEMOKRACJA”
ybory do rad narodowych 1 gmin­

nych w 1918—1919 r. odbywały 
się w atmosferze rewolucyjnego opo­
ru mas robotniczych i chłopskich. 
Nowopowstałe Rady Delegatów spę­
dzały sen z powiek obszarnictwa i 
burżuazji. Wtedy to premier Ignacy 
Paderewski pisał do doradcy prezy­
denta USA — płk. House‘a: „Cała 
nasza cywilizacja, być może, przesta­
nie istnieć". Konieczna jest „mate­
rialna pomoc sojuszników i Stanów 
Zjednoczonych", a więc należy „przy­
słać do Warszawy międzysojusznicza 
komisję wojskowa", „możliwie szyb­
ko przysłać trochę artylerii i jak naj­
więcej naboi do karabinów niemiec­
kiego wzoru".

Fragmenty tego listu, które przy­
tacza w jednym z rozdziałów świetnej 
broszury o samorządzie w Polsce 
burżuazyjno - obszarniczej — Ale­
ksander Litwin *), bez osłonek wska­
zują, jak wówczas „robiono" atmo­
sferę przedwyborczą. W mieście ka­
rabin, na wsi chętnie i rózgi, (na 
przykład na folwarku Janów, powiat 
Mińsk Mazowiecki, chłostano opor­
nych chłopów) na wszelki wypadek 
zaproszenie interwenientów — otę me­
tody, jakimi posługiwano się dla u- 
trzymania „cywilizacji".

CUDA NAD URNĄ
’T’crror, „pacyfikacja", przeplatane

L prowokacjami oraz pospolitym o- 
szustwem również przez dwadzieścia 
następnych lat stanowiły filary „wol­
ności" wyborów samorządowych. Zre­
sztą wobec ciągle żarzącego się i bli­
skiego rozpłomienienia nrotestu ludzi 
pracy, klasy rządzące innej drogi 
wyjścia nie widziały. Nlepopularność 
reżimów przedmaiowego i pomajo- 
wego była zbyt wyraźna, by władze 
odważyły się ryzykować prawdziwie 
demokratyczne wybory.

Toteż nazajutrz po ogłoszeniu kon­
stytucji 1921 roku, gdy rozbrzmiewa­
ły jeszcze wzniosłe deklaracje o wol­
ności. rząd nie dopuszczał w Mało- 
polsce do wyborów samorządowych. 
Ma 6275 gmin miejskich i wiejskich 
w całej Małopolsce — w 2300 wyzna­
czono zarzad komisaryczny; w innych 
iziałałv rady gminne, wybrane jesz­
cze za czasów okupanta.

W Kongresówce wybory częściowo 
de odbyły Ale gdy zawodziło unie­
ważnianie list, metody zastraszania, 
cuda nad urną i gdy zwyciężała le­
wicowa lista „Związku Proletariatu 
winct i Wsi" — wówczas rząd ścią- “do miasta policje oraz kawalerie 
i pod ich ochrona rozwiązywał radę.

Tak było na przykład w 1924 roku 
w Żyrardowie, w Czeladzi (Zagłębie 
Dąbrowskie).

„EGZAMINY" KANDYDATÓW
Jeśli nie krępowano się skandalicz-

** nego kompromitowania deklaracji 
o demokratyzmie przed przewrotem 
majowym — to po 1926 roku zwycię­
ska piłsudczyzna z jeszcze większym 
rozmachem stosowała gwałty i oszu­
stwa, aby zapewnić sobie większość 
w sejmie 1 samorządach.

Samo wysunięcie listy lewicowej 
napotykało niesłychane trudności. 
Zgodnie z ordynacja kandydat bywał 
poddawany egzaminowi z Języka pol­
skiego. Było to pojęcie bardzo, bardzo 
szerokie. W Radomskiem na przykład 
kandydatowi Bloku Związków Zawo­
dowych na rzekomym egzaminie z 
języka polskiego zadano pytanie, Ja­
ki jest stosunek jego listy „do pro­
jektu ustawy dotyczącej rozwodów, 
rozważanej obecnie w sejmie". Listy 
lewicy kasowano pod lada pozorem. 
Głośna była historia listy Bloku Jed­
ności Robotniczej w wyborach war­
szawskich w 1927 roku. Nie bez ko­
zery sanacja ja unieważniła. Na zde­
legalizowaną „10" padło jednak 75 ty­
sięcy głosów — zdelegalizowana „10" 
odniosła wielkie zwycięstwo moralne.

W Małopolsce wybory gminne i 
miejskie odbywały się systemem ku­
rialnym (kurie czyli „koła" łfwybor- 
ców tworzono według wysokości pła­
conego podatku dochodowego — do 
czwartej kurii wchodzili niepłacacy 
podatku). W pierwszej kurii jednego 
radnego wybierało 83 wyborców, w 
czwartej zaś 1833. Mimo, że sama or­
dynacja w jaskrawy sposób reduko­
wała prawa proletariatu — odpędza­
no dosłownie robotników podczas Gło­
sowania od lokali wyborczych, wy­
dzierano im kartki.

Kpiny z pozornej choćby prawo­
rządności na wsi dochodziły do ta­
kich rozmiarów, że starostowie wręcz 
zakazywali organizowania zebrań 
chłopskich. Wykonując zarządzenia 
swych władz zwierzchnich, jeden z 
komendantów posterunku w skier­
niewickim oświadczył oficjalnie: 
„Wam, chamy, zebrań robić nie wol­
no, jeno możecie se kupić gorzały, 
uchlać się i łby sobie porozbijać".

„ZŁOTE MYŚLI"
Ani strzelanie i bicie, ani masowe 

aresztowania, ani pacyfikacje nie 
umacniały istnieiacego reżimu — na­
wet w ocenie sanacyjnych dygnitarzy.

*) Aleksander Litwin: „Samorząd w 
Polsce burżuazyjno-obszarniczej w la­
tach 1918—1939". „Książka i Wiedza". 
1954.

partyjnej Współpracy z Rzą­
dem, jest i obszarnik zwany 
nobliwie obywatelem ziem­
skim, jest i wpływ (dodatni!) 
księdza proboszcza i nieszko­
dliwy rolnik z Konojadu.

Hrabia Żółtowski
„godzi się"

Wielichowie „wybrano" 
do rady powiatowej: Ma 

riana Nadobnika z Gradowic,

W przedwojennym Poznaniu

Tak wyglądały wybory w przedwojennym Poznaniu. Każ­
de stronnictwo popychało swoich najzagorzalszych „bo­
jowników" do magistratu. Ci bogacze stanowiący orga­
niczną większość składu przedwojennej rady miejskiej, 
piekli przy magistrackim ogniu swoją prywatną pieczeń, 
a gdy w 1929 roku robotnicy wybrali swoich delegatów 
s listy „Jedności Robotniczej" — stateczni radni chadecji 
i endecji nie dopuścili ich w ogóle do głosu. Tupali, krzy­

czeli, gwizdali — zachowywali się jak chuligani.

członka BBWR 1 Kazimierza 
Rabskiego, administratora 
majątku Siekówko. A więc 
skład nieco inny: kułak (spis 
rolny podaj e: 23 ha) i ob- 
szarniczy sługus.

A kogo „wybrała" grupa 
„radnych" z Czempinia? 
Przemysłowca Jezierskiego, 
przy którego nazwisku wid­
nieje dopisek „sympatyk pro- 
rządowy" i kupca Kulczyka, 
którego wójt określa jako 
„sympatyka BBWR"... Gmina 
Czempiń „wybrała" nato­
miast do rady powiatowej o- 
bywatela godniejszego: hra­
biego Marcelego Żółtowskie- 
go, obywatela ziemskiego na 
majętności Głuchowo, Jarog- 
niewice, Zadory i Drożdżyce, 
działacza BBWR i prezesa

(Ciąg dalszy na str. 5)

„Dlaczego u nas jest tylko 
pogodzić z pełną demokracją 
telników.

Jest rzeczą oczywistą, te lista 
wyborcza nie tylko zawiera 

nazwiska kandydatów, ale re­
prezentuje również pewien okre­
ślony program. Kilka list zaś ist 
nłeje tam, gdzie występuje kil­
ka prawdziwie, czy rzekomo róż 
nych programów,

U nas Front Narodowy wysu­
wa zadania, które najkrócej moż 
na by tak scharakteryzować: na 
wewnątrz — walka o dobrobyt; 
na zewnątrz — walka o pokój. 
Postulaty te odpowiadają żarów 
no Interesom robotnika jak 1 
chłopa, czy inteligenta pracujące 
go. Uważa Je za swój cel żarów 
no bezpartyjny, jak 1 partyjny, 
niewierzący, jak i wierzący. Sło 
wem — program Frontu Naro­
dowego dobrze wyraża dążenia 
olbrzymiej, przytłaczającej wiek 
szóści narodu. Jakiż byłby sens 
rozdrabniać swoje siły, zamiast 
je łączyć!

Jak musiałby wyglądać Inny 
program, gdyby miał on różnić 
s:ę od programu Frontu Naro­
dowego? Czy ktokolwiek może 
liczyć na to, że w Polsce dzisiej­
szej powodzeniem cieszyłby 
się program wymierzony prze­
ciwko dobrobytowi mas pracu­
jących? Albo wymierzony prze­
ciwko pokojowi?

Co by 6ię stało, gdyby ktoś 
otwarcie rzuci? hasło: „niechaj 
wracają obszarnicy i fabrykan­
ci, odbierzmy robotnikom fabry­
ki, chłopom ziemię, odnówmy 
„współpracę" ze spadkobiercami 
Hitlera** — uznano by go nie- 
•wainliwie za wariata.

Kim więc są ci, którzy „gry­
maszą" na jedną listę wyborczą? 

MALKONTENCI I WROGOWIE
T ednl — to po prostu „zawo-
" dowi** malkontenci, którzy 

przez nałóg narzekania, lub swoi 
sta przekorę — krytykują „za­
sadę**, choć — twierdzą — że go 
dzą się z treścią naszych prze­
mian i naszego programu.

Inni — to po prostu ludzie sła 
bo zorientowani.

Wytłumaczenie jednym i dru­
gim, że są w błędzie, że nie ma­
ją racji, to obowiązek agitato­
rów Frontu Narodowego, to o- 
bowiązek naszej prasy. Ale są 
jeszcze inni poza nimi; niedo­
bitki klas wrogich, zatajeni a- 
genci wroga zewnętrznego Pol­
ski, czerpiący natchnienie z fa­
bryk kłamstw pod firmą „Głos 
Ameryki", „Wolna Europa**, czy 
Bibisi. Ci nie ośmielą się wystą­

Ginęli ludzie od kul, trafiali za kraty 
więzienne, ale masy nie wyrzekały 
się walki, ani w miastach, ani na 
wsi. Obóz „silnych, zwartych i goto­
wych" szukał więc oparcia w dalszej 
hitleryzacji stosunków wewnętrznych. 
W latach 1933—34 wybory samorzą- 
dowe odbywały sie już y/edług nowej 
ordynacji wyborczej, jeszcze bardziej 
reakcyjnej niż dotychczasowe.

Uwerturą do głosowania było o- 
świadczenie stupajki Składkowskiego, 
że „policja strzela i strzelać będzie". 
„Opozycyjna" zaś endecja w „Myśli 
Narodowej" (nr z 23 sierpnia 1936 r.) 
pisała: „Panowanie świeckie oparte 
jest na tym, że bije się podwładnych 
i ich krew się przelewa..." Tych „zło­
tych myśli" nie rzucano na wiatr. Nie­
zależnie od terroru i w „drodze legal­
nej" rządzący obóz zapewniał sobie 
„zwycięstwa" wyborcze. Tak na przy­
kład istniało prawo, że w okręgach, 
w których złożono jedną listę — sta­
rosta lub wojewoda mógł uznać kan­
dydatów z tej listy za wybranych bez 
głosowania, żeby właśnie uniknąć 
konkurencji, wybory ogłaszano w o- 
statniej chwili, na przykład w powie­
cie łomżyńskim — dwa dni przed wy­
znaczonym terminem głosowania. W 
Odolanach (powiat warszawski) w 
ogóle nie ogłoszono wyborów. Kaso­
wanie niewygodnych list, cuda z ge­
ografia wyborcza, oszustwa przy ob­
liczaniu głosów — stanowiły dalsze 
środki arsenału wyborczego.

W województwie warszawskim, w 
59 miastach unieważniono 117 list. W 
Krakowie, w dzielnicy Dąbie, gdzie 
mimo niesłychanego terroru, listę le­
wicy podpisało 270 osób, „okazało się" 
po osobliwym obliczeniu głosów, że 
tylko 132 kartki padły na tę listę.

Haniebne praktyki „demokracji" 
dwudziestolecia nie uratowały jej je­
dnak. Gdy uchwalono ordynację wy­
borczą 1933 roku. Komunistyczna 
Frakcja Poselska, piętnując faszyza- 
cję ustroju i nawołując masy pra­
cujące do walki o prawdziwy samo­
rząd i wolność wyborów, wskazywała, 
że rzeczywisty samorząd robotniczo- 
chłopski „może być i będzie zrealizo­
wany tvlko przez rząd robotniczo- 
chłopski".

Historia potwierdziła wielką praw­
dę tych słów.

F. B.

jedna lista wyborcza? Jak to 
...?“ pyta jeden z naszych czy-

pić jawnie. Usiłują za to siać 
wątpliwości. Podszeptują: „nie­
szczęśni, jedną tylko macie li­
stę, cierpicie na brak progra­
mów, a więc krucho z waszą de­
mokracją. Spójrzcie jak to jest 
na Zachodzie, przypomnijcie so­
bie, jak to dawniej w Polsce by 
wato**.

Ano, dobrze. Zobaczmy, jak 
to jest na Zachodzie i jak to 
„dawniej** w Polsce bywało.

Na przykład w USA. Tam rze 
koma „walka** miedzy republika 
nami a demokratami ogranicza 
się w karykaturalny wręcz spo­
sób do zupełnie nieistotnich roz 
grywek (pamiętacie chyba, ie 
do ostatniej niemal chwili nie 
było wiadomo, czy obecny prezy 
dent Eisenhower będzie się ubie 
gać o fotel w Białym Domu z 
ramienia republikanów, czy de­
mokratów). Program zaś jest ta­
ki sam — antyludowy. Sięgnij­
my z kolei do wzorów „dosko­
nałej" ponoć demokracji brytyj­
skiej. Niezależnie od tego czy 
rządzą tam labourzyścl, czy 
konserwatyści, czy stosowana 
jest mniej, lub bardziej liberal­
na polityka — w gruncie rzeczy 
gros dochodu narodowego pły­
nie do kieszeni nielicznej garst 
ki wybrańców, uprawiany jest 
dziki ucisk kolonialny.
TAKA JEST ICH „WOLNOŚĆ"
LAbok partii i stronnictw bur-
” żuazyjnych różnych odcieni 

działają jednak na Zachodzie 
partie komunistyczne, które wal 
czą o program rzeczywiście in­
ny niż pozostałe ugrupowania. 
W fakcie istnienia partii komu­
nistycznych na Zachodzie nie­
którzy dopatrują sią prawdzi­
wego demokratyzmu, „wielko­
duszności** itp. Uprzytomniamy 
więc sobie, w jak zaciekłych bo­
jach klasa robotnicza zdobyła 
prawa dla swej partii, że wy­
darta je z gardła swoim rządom. 
Partie komunistyczne w państ­
wach burżuazyjnych są przed­
miotem ciągłych prześladowań, 
prowokacji i ataków. I wreszcie, 
co najistotniejsze, rządząca klasa 
w obliczu zagrożenia swych po­
zycji nie cofa się przed najdra­
styczniejszymi środkami. Gdy 
zawodzą tricki z geografią i aryt 
metyką wyborczą, z głosującymi 
trupami, z obliczaniem głosów, 
łatwo zapomina się o „wolnoś­
ciach demokratycznych**, trybu­
nach parlamentarnych 1 władzą 
oddaje w ręce Hitlerów, lub 
szuka ratunku w obcej interwen 
cjl (np. Franco, współcześnie — 
Gwatemala).

A teraz o wyborach w przed­
wojennej Polsce, właśnie o wy­
borach do samorządu. Nie poru­
szymy w tym miejscu istoty roz 
grywek między sanacją, a jej le­
galną opozycją. Przytoczymy na 
tomiast następujący znamienny 
przykład: W 1924 r. na 74 rady 
powiatowe — 32 rozwiązano i od 
dano pod komisaryczny zarząd.

A w.ęc — wybory wyborami, 
a rezultaty Ich rząd burżuazyjny 
przekreślał bez ceremonii, gdy 
wypad!v rJeco inaczej ni? rząd 
tego pragnął. Działo się to w o- 
kresie prawomocności konstytu­
cji 1921 r. w „najdemokratycz- 
nlejszych** czasach międzywojen 
nego dwudziestolecia.

Nie ilość więc list wj’borczych 
stanowi o demokratyzmie.

Lecz wróćmy raz jeszcze do 
porównań. Na Zachodzie — choć 
trwa kontredans kombinacji, par 
tyjnych i gabinetowych, żaden 
rząd jeszcze nie postawił sobie 
zadania zapewnienia wszystkim 
obywatelom dobrego i dostat­
niego życia. Wszelkie obiecanki 
przedwyborcze nie mają 1 nie 
mogą mieć realnej bazy urzeczy 
wistnienia. I dlatego też, choć 
zachwala się tam swoją „demo­
krację", władze nigdy nie zwra­
cają się do społeczeństwa o kry­
tykę, nigdy nie starają się o kon 
trolę społeczną nad realizacją 
swoich programów wyborczych. 
Ba, nie istnieje tam nawet pra­
wo odwołania posła, który nie 
dotrzymał przyrzeczeń wybor­
czych, zdradził zaufanie wybor­
ców.

DEMOKRACJA —
ZNACZY LUDOWŁADZTWO

T nas dzień każdy przynosi
1-7 dowody i rezultaty nie­

zmiernego wysiłku partii, rządu, 
Frontu Narodowego w walce o 
podniesienie stopy życiowej, o 
utrwalenie pokoju. Są w naszym 
życiu błędy i niedociągnięcia. Tu 
biurokracja, tam mazgajstwo, 
gdzie indziej bezduszność rzuca­
ją kłody pod nogi. Ale nasz u- 
strój demokratyczny, żeby właś­
nie skutecznie walczyć z trudno 
śclami, zawalidrogami — prze­
widuje konieczność ciągłej kon­
troli, ciągłej krytyki. Temu ce­
lowi właśnie służy przyciąganie 
coraz szerszych rzesz społeczeń­
stwa do udziału w rządach. Dla­
tego u nas tak wielką wagę 
przywiązuje się do dz’ałalnoścl 
rad narodowych — tych podsta­
wowych organów władzy ludo­
wej.

Demokracja znaczy ludowładz 
two. Demokracja jest wówczas 
prawdziwa, gdy władza sprawo­
wana jest istotnie w imię intere­
sów ludu i przy jak najszerszym 
jego współudziale. Tak właśnie 
jest u nas. I na tym też polega 
bezsprzeczna wyższość naszej de 
mokracji.

F. B.



1 KRONIKA
BRUDZIEM

\ Środa 
Marianny, Natalii 

| Słońce w : 7,20

z.: 15.20 

Księżyc w.: 11.09 

z.: 20.22

Prognoza pogody na 30 bm.
Przejściowo większe prze­

jaśnienia. Poza tym zachmu­
rzenie duże i nawet pochmur 
no z możliwością niewielkie­
go opadu. Zamglenia. Tem­
peratura minimalna ok. + 2‘, 
maksymalna ok. + 6‘ C.

eCHSEtt
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pra 

cy Szewsko-Rymarska urucho­
miła ostatnio nowy punkt usłu­
gowy w gromadzie Kaczanowo, 
w której mieścić się będzie sie­
dziba przyszłej gromadzkiej ra­
dy narodowej. Punkt ten na 
prawia i wykonuje na miarę o* 
buwie, uprząż i galanterią ry­
marską. (K. St.) * IV

W celu poprawy warunków 
mieszkaniowych społeczeństwa 
krotoszyńskiego powstało ostat­
nio Zrzeszenie Spółdzielcze Bu­
dowy Domków Jednorodzin­
nych. (fk)

Dla zapewnienia mieszkańcom 
Piły niezbędnej ilości gazu przy­
stąpiono w Gazowni Miejskiej 
do remontu kotłowni i sieci ga­
zowych. Prace te ukończone bę­
dą do 10 grudnia br.

Natomiast w przyszłym roku 
ukończony będzie remont pieca 
gazowniczego, (ko)

Kozłowska z Brzeźna Nowego
przodującą czytelniczką

57-letnle Paulina Kozłow­
ska z Brzeźna Nowego (pow. 
Wągrowiec) jeszcze rok temu 
flfe potrafiła czytać ani pisać. 
Dziś, po rocznej wytrwałej pra­
cy nie tylko, że doskonale pl- 
sze i czyta, ale posiada już do­
mową biblioteczkę zawierającą 
przeszło 100 książek.

Kozłowska brała już udział w
IV etapie konkursu czytelni­
ków wiejskich oraz była uczest­
nikiem powiatowego 1 woje­
wódzkiego zlotu Przodowników 
Czytelnictwa. Na zlocie tym o- 
trzymała odznaczenie — przo 
downika czytelnictwa.

Obecnie Kozłowska przyczy 
nia się do coraz lepszego roz­
woju spółdzielni produkcyjnej 
Czyta bowiem wiele fachowych 
książek, a zdobyte wiadomości 
przekazuje spółdzielcom na ze­

Na zebraniach przedwyborczych
w Wielkopolsce

Na zebraniach przedwybor­
czych w Wielkopol ■ miesz­
kańcy poruszę ją wiele niedo­
ciągnięć dotyczących poszcze­
gólnych miast, czy wsi. Cho­
dzi im przede wszystkim o to, 
aby przysżłe rady zajęły się 
usuwaniem najbardziej do cz- 
liwych bolączek które utrud­
niają codzienne życie.

Mieszkańcy Kościana poru­
szyli na zebraniu przedwybor 
czym konieczność uruchomie­
nia żłobka. Natomiast miesz­
kańcy powiatu wsunęli postu­

DO DNIA 15 GRUDNIA 1954 R.
„RUCH"

przyjmuje zamówienia na prenumeratę roczną lub pół­
roczną czasopism

Polskiej Akademii Nauk i Towarzystw Naukowych
wydawanych przez

PAŃSTWOWE WVDA’VNICTWO NAUKOWE
z zakresu

filozofii, hćstorii, ekonomii, filologii, chemii, biologii, 
nauk przyrodniczych, geografii. geologii, geodezji i 

kartografii, nauk technicznych.
Zamówienia indywidualne przyjmuje Centralna Ekspe­
dycja RUCHU Warszawa, Srebrna 12 — konto PKO
nr 1-110-14(1(10 — Zamówienia zbiorowe (od bibliotek,
instytucji, zakładów pracy) -'^zyjmują w Warszawie — 
Delegatura RUCHU ul Rutkowskiego 25, w miastach 
wojewódzkich — Oddziały Wojewódzkie RUCHU, w 
miastach powiatowych i wydzielonych — Delegatury 

RUCHU
Kata’ogi i cenniki czasopism naukowych — w placów­

kach RUCHU. K3043

W Siedlcu przed wyborami
Kiedy do gromady Siedlec 

w pow. wolsztyńskim przyszła 
wiadomość o nagrodzie 2 tys. 
złotych za pełną 1 przedtermi­
nową odstawę zboża, chłopi ze 
brali się, aby uradzić w Jaki 
sposób zużytkują otrzymane 
niespodziewanie pieniądze. O- 
statecznie zakupiono maszynę 
do przebierania ziemniaków, 
siewniczek ręczny do lnu 1 bu 
raków oraz dwie łuszczarkl ku 
kurydzy. Sześćdziesiąt drzewek 
owocowych (specjalna nagroda 
Zarządu Powiatowego ZSCh!) 
posadzono przy gromadzkich 
drogach.

Tak oto Jedna z lepszych 
gromad powiatu, dzięki włas­
nej pracowitości 1 społeczne­
mu wyrobieniu powiększyła 
swój dorobek gospodarski, któ 
ry pozwoli jej osiągnąć w przy 
szłości Jeszcze lepsze wyniki.

Słuszne więc było posta­
nowienie, by Siedlec stał się 
siedzibą przyszłej gromadzkiej 
rady narodowej. W jej skład 
wejdą Jeszcze cztery najbliż­
sze wsie: Kiełpiny, Nieborza, 
Reklin i Reklinek.

Przedwyborczy okres chłopi 
przyszłej gromady wykorzysta 
11 na szeroką dyskusję na te­
mat wielu jeszcze potrzeb miej 
scowej ludności. Postulaty te 
ujęte w ogłoszonym progra­
mie wyborczym Gromadzkiego 
Komitetu Frontu Narodowego 
mówią między innymi o elek­
tryfikacji Reklina i Reklinka, 
a następnie Nieborzy. Ludność 
Nieborzy chętnie powitałaby 
też utworzenie filii szkoły (I 
i II klasy), aby najmłodsze 
dzieci nie potrzebowały cho­
dzić trzy kilometry do szkoły 
w Siedlcu. W Kiełpinach przy 
dałoby się oświetlenie ulic. 
Trzeba też spowodować, by 
dzieci spółdzielców 1 chłopów 
indywidualnych mogły korzy­
stać z istniejącego tam przed­
szkola PGR. Kobiety Siedlca

braniach 1 w rozmowach indy­
widualnych.

(Kdw)

Pierwsze kroki

młodych modelarzy
W bieżącym miesiącu przy 

szkołach podstawowych nr 4 1 
7 w Lesznie otwarto „Dom 
Harcerza*'.

Spełniają się więc dotych­
czasowe marzenia leszczyńskich 
młodych modelarzy lotniczych 
I szkutniczych, przyszłych pilo­
tów i marynarzy.

W obecnej chwili czynne są
już kółka zainteresowań, Jak 
konstrukcji drzewnej, przyrod­
nicze, malarstwa, papleropla-1 rzatz, 1 kierowniczki bibllote 
styki oraz pieśni i tańca. (R) | ki gminnej — Teresy Kluj.

lat dalszej elektryfikacji gro­
mad.

Różne problem'’’ poruszają 
mieszkańcy Kr<toszyna, z któ 
rych do najpilniejszych należy 
sprawa rozbudowy szkół oraz 
naprawa dróg na peryferiach 
miasta.

Wzorowym dostawcom mle­
ka ze Słupi Kapitulne) (pow 
Rawicz) wręczone zostały na 
spotkaniu wyborców z kandy­
datami listy pochwalne. Otrzy­
mali )e’ Krrkosz, Młynikowskl. 
Dudziak, Bahrowicz, Poniecki 
oraz Jana«zek.

słusznie domagają się otwar­
cia sklepu spożywczego, za­
mkniętego od paru tygodni, z 
powodu braku... kierownika.

Niewątpliwie postulaty te 
wysunięte na ostatnim zebra­
niu Gromadzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego, znajdą 
żywe zainteresowanie w pracy 
przyszłych radnych gromadz­
kich. Gromada wysunęła naj 
lepszych pragnąc powierzyć 
im swe codzienne sprawy. 
Chłopi ufają, że Teresa Kluj

Chryzostom Nowak » Siedlca, 
kandydat do Gromadzkiej Rady 
Narodowej, odznaczony srebr­
nym krzyżem zasługi jako wzo­

rowy rolnik.

kierowniczka biblioteki gmin­
nej, sołtys Szczepan Nowak, 
wzorowy gospodarz Ignacy 
Wieczorek, czy kierownik 
szkoły i przewodniczący (5. K. 
F. N. — Florian Weiss, oraz 
inni kandydaci gromady, łą­
czyć będą w swej pracy dobro 
społeczne ogółu z życzeniami 
setek wyborców, których re­
prezentować będą w przy­
szłych radach.

Rzecz Jasna, że tylko współ 
praca całego społeczeństwa z 
radnymi gwarantuje dalszy peł 
ny rozwój gromady.

Wiemy, że uczyniono Już 
wiele, by zbliżające się wybo­
ry uczcić czynem. Oto wybu­
dowano drogę Siedlec — Żo- 
dyń, a w trakcie budowy znaj 
duje się żużlówka Siedlec — 
Kiełpiny. Daje się zauważyć 
pewne ożywienie w dziedzinie 
pracy kulturalnej. Amatorski 
zespół przy gromadzkiej świe­
tlicy pragnie wystawić sztukę 
„Powracająca fala*' według no 
well Prusa. Wzrosło zaintere­
sowanie czytelnictwem 1 spra­
wami oświatowymi wśród miej 
scowej ludności, dzięki pracy 
nowej świetllczankl Marli Ku-

Ponadto w dyskusji zabierali 
licznie głos chłopi, którzy po­
stanowili w przyszłym roku 
zwiększyć wydajność z ha.

Wiele postulatów wysunęli 
także mieszkańcy Rakoniewic 
(pow. Wolsztyn). Chodzi im 
przede wszystkim o zelektryfi­
kowanie całego miasta, wybu­
dowanie w szkole podstawowej 
sali gimnastycznej oraz założe­
nie młodzieżowego klubu spor­
towego.

Jedną z najpoważniejszych 
lx>lączek mieszknńców Rządko­
wą (pow. Chodzież) jest zbyt 
mała szkoła podstawowa. Toteż 
na zebraniu przedwyborczym 
poruszono te sprawę 1 otrzyma­
no zapewnienie, że w najbliż­
szym czasie szkoła będzie roz­
budowana.

Brak poczekalni autobuso­
we! ~ bolączka ta gnębi wszy­
stkich doieżdrojących z Osiecz- 
ne] do Leszna, a Jest ich spo­
ra ilość.

Brak pomp ulicznych, po­
dziurawione chodniki, nie 
oświetlone ulice — oto kłopoty 
mieszkańców Opalenicy (pow. 
Nowy Tomyśl). Usunięciem 
tych niedociągnięć zajmą się 
nowe władze.

(Opracowane na podstawie 
korespondencji: T. Walko- 
winka, Fr. Kordusiaika, J. 
Woźniaka, Z. Striizke, R. 
Gubrewic7a, L. Nowaka, 
Fr. Kowalskiego 1 St. 
Dąbrowskiego.)

— Chcemy w naszej groma 
dzle spokojnie pracować 1 uzy 
sklwać coraz lepsze plony, le­
piej i kulturalniej żyć. Przez 
naszą pracę 1 wykonanie pla­
nów — przyczynimy się do u- 
trwalenla pokoju — powie­
dział na przedwyborczym ze­
braniu sołtys Siedlca — Szcze 
pan Nowak.

Słowa te najlepiej wytycza­
ją drogę postępowania chło­
pom nowej gromady.

J. M.

Wykonali plan
Centralna Składnica Na 

rzędzi w Ostrowie wykona­
ła plan roczny obrotu to­
warowego już w dniu 23 
października.&

46 dni przed terminem 
zrealizowała zadania przy­
padające na bieżący rok 
załoga Wagonowni III kla­
sy w Ostrowie.❖

Załoga Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejo­
wego w Ostrowie podjęła 
w bież, roku zobowiązania 
na sumę 940 tys. zł, a prze 
kraczając je, uzyskała po­
nad milion złotych oszczę 
noścl. (H)

Stefan Wajcht
służy przykładem

W lokalu Gminnego Komite­
tu Frontu Narodowego w Skul­
sku (pow. Konin) jest od rana 
do wieczora gwarno. Przychodzą 
wyborcy z różnymi zapytaniami. 
Odpowiedzi, wyjaśnień udziela 
przewodniczący Gminnego Ko­
mitetu Frontu Narodowego — 
Stefan Wajcht.

Stefan Wajcht — emerytowa­
ny nauczyciel, liczący dzisiaj 
70 lat, wychował w Skulsku kil 
ka pokoleń młodzieży. Obecnie 
pracuje jako kierownik gminnej 
biblioteki, którą prowadzi wzo­
rowo.

Ponadto S. Wajcht zbiera ma­
teriały dotyczące przeszłości 
Skulska. Już w chwili obecnej 
zbiór ten posiada bardzo cieka­
we materiały historyczne.

W dniach obecnych Wajcht 
poświęca wiele czasu na urzą­
dzanie zebrań przedwyborczych, 
spotkań wyborców z kandydata­
mi. Dzielny ten nauczyciel zna­
ny jest dobrze wszystkim mie­
szkańcom nie tylko z pracy w 
bibliotece, ale także z działalno­
ści społecznej w gminie, (pęch.)

KORHPOMPEMCII

Ośrodek Zdrowia bez lekarza
W Osiecznej (powiat Leszno) istnieje Ośrodek Zdro­

wia, a ostatnio otwarto także izbę chorych. Ośrodkiem 
tym opiekował się jeden lekarz, który 4 miesiące temu 
przeniósł się do innej miejscowości. Obecnie więc dojeż­
dża dwa razy w tygodniu lekarz z Rydzyny.

Mieszkańcy Osiecznej odczuwają więc poważny brak 
stałego lekarza, gdyż dojeżdżający nie jest w stanie do­
statecznie zaopiekować się pacjentami.

Wydział Zdrowia przy Prezydium PRN w Lesznie po­
winien jak najprędzej skierować lekarza do Ośrodka 
Zdrowia w Osiecznej. Ośrodek Zdrowia bez lekarza nie 
może istnieć. Z. STRITZKE

O pełne zaopatrzenie sklepu w Choczu
Już od dłuższego czasu mieszkańcy Chocza (powiat Ka­

lisz) narzekają na niedostateczne zaopatrywanie sklepu 
GS w artykuły pierwszej potrzeby. Brak jest na przy 
kład cukru, mąki pszennej i kaszy.

Jak wynika z tego, PZGS Kalisz za mało zwraca uwagi 
na pełne zaopatrzenie podległych sobie placówek.

T. KACZMAREK

Teatry
OPERA — godz. 19 

„Faust"
TEATR POLSKI — g.

19 „Śluby panień­
skie"

TEATR NOWY — g. 
19 „Imieniny pana 
dyrektora"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g 19.30 „Pleśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYKÓW 
nieczynny

PAŃSTW. TEATR 
LALKI T AKTORA 
godz. 16.30 „Przygo­
dy misia z cyrku"

Kina
BAŁTYK — g. 14, 16, 

18.15 i 20.30 „Uczta 
Baltazara" (polski — 
od lat 14)

MUZA -r g. 11, 15 30, 
18 i 20.15 „Ożenek z 
posagiem1' (radź. — 
od lat 12)

3IALTO - g. 14, 16, 
18 i 20 „Zakazane 
piosenki" (polski)

Czyny społeczne
na dzień 5 grudnia
Spółdzielcy z Gromowa (pow. 

Leszno) chcąc godnie uczcić 
zbliżający się dzień 5 grudnia 
postanowili do końca listopada 
wykonać całoroczny plan w 
żywcu oraz odstawić ponad 
plan 1000 litrów mleka. Po­
nadto zobowiązali się w tym 
samym terminie wykonać w 
100 proc. orki.

Nie brak również 1 zobowią­
zań Indywidualnych. I tak np. 
członek spółdzielni produkcyj­
nej i prezes Kołai ZSL — Fran­
ciszek Kubacik odstawi w bie­
żącym miesiącu 150 litrów 
mleka pomad plan, a chłopi go­
spodarujący indywidualnie po- 
stamowili przed terminem, tj. 
do końca bm. wykonać cało­
roczny plan obowiązkowych 
dostaw w żywcu i mleku.

Także 1 dzieci szkolne z Gro­
nowa podjęły cenne zobowią­
zania. Do 1 grudnia br. zbiorą 
1 tonę złomu. (R)

Czynem społecznym powita­
ją dzień 5 grudnia br. także 1 
mieszkańcy gminy Skulsk 
(pow. Konin). Postanowili oni

ST B*ile
już ładniej

W zakresie remontów I kon­
serwacji ulic w Pile rok bieżą­
cy przyniósł dalszą wydatną 
poprawę. Wyremontowano bo­
wiem 5378 m kw. jezdni żuż­
lem przy ulicach: Śniadeckich, 
Wysokiej, Lelewela, Pomor­
skiej, Bagiennej l przy nowej 
ulicy, łączącej ul. Stalina z ul. 
Marchlewskiego.

Naprawiono 2348 m kw. 
chodników żużlowych oraz Jezd 
ni bitumicznej — 2800 m kw., 
stluczenlowej — 4000 m kw. i 
brukowej — 2100 m kw. Re­
montu chodników z płyt beto­
nowych wykonano w ilości 
1600 m kw.

Ponadto oczyszczono 2900 
m kw. rowów odwadniających, 
ai w roku 1955 przewiduje się 
skanalizowanie rowów na prze­
strzeni 2500 m kw.

Do końca roku bież, wyre­
montowanych będzie kilkanaś­
cie studni publicznych. (Ko)

WARTA — g. 14—20 
„W pogoni za żółtą 
koszulką" (polski — 
od lat 7)

PIAST — g. 17 i 19 
„Mąclwody z VII b“ 
(NRD — od lat 7)

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Siadami 
Hellady"

KLUB TPP R — g. 19 
„F. S. O. Żerań — je 
den z przykładów po 
mocy ZSRR dla Pol­
ski" — odczyt Ste­
fana Askanasa. Po 
odczycie — film „Że 
rań — fabryka ju­
tra".

AKADEMIA ME­
DYCZNA (ul. Fre­
dry 10) — g 19 „Fi­
zjologia trawienia w
świetle nauki Pawio

wa" — prof. dr E. 
Czarnecki

Radio

Program II —
Fala Poznania 249 m

Wiadomości: 5.05, 6.00, 
7.00 7.40. 12.04, 14.00, 
17.30 (P), 18.15 i 21.30

Muzyka: 5.25, 5.43 (P)
6.15. (P). 6 40. 7.15 i
8.10 — poranna, 12.10 
utwory skrzypcowe, 
12.25 — polskie me­
lodie taneczne, 13.10
— operetkowa, 14.30
— koncert solistów,
15.10 — rozrywkowa,
16 (P) — na fali me­
lodii, 17.40 (P) —
zbieramy pieśni ludo 
we. 18 10 (P) — mu­
zyka 18.20 — kon­
cert krakowskiej or­
kiestry i chóry P. R„

do dnia 4 grudnia br. wywią­
zać się z wszystkich zaległości 
wobec państwa. Ponadto miesz­
kańcy gromady Przyłubie przy­
stąpili już do nawożenia żwiru 
na drodze do Lisewa, nato­
miast chłopi z Lisewa napra­
wiają drogę do Gawron.

Równocześnie mieszkańcy 
Skulsk postanowili wykonać 
wszystkie prace pomocnicze 
przy zakładaniu światła elek­
trycznego w ich gromadzie.

(pęch.)

Już wkrótce
ogłosimy
szczegóły

II wielkiego konkursu 
organizowanego 
przez redakcję

„Głosu Wielkopolskiego" 
i Zakład Zbytu Energii 

Elektrycznej
pod hasłem 

„Oszczędzamy energię 
elektryczną 

w godzinach szczytu"

10 zapomnianych
gromad

Wprawdzie Miesiąc Budowy 
Stolicy już minął, ale Warsza 
wę budujemy przez wszystkie 
12 miesięcy w roku. Zbiórkę 
złomu więc na cele SFOS mo 
żerny kontynuować. Tę uwa­
gę adresujemy przede wszyst­
kim pod adresem aktywistów 
w powiecie kaliskim.

Dlaczego?
Ponieważ w zbiórce tej nie 

wzięło jeszcze udziału 10 gro­
mad. W gminie Błaszki np. 
na 20 gromad — 10 zebrało 
995 kg złomu, a drugie 10: 
Gzików, Bukowina, Głowczyn, 
Kokoszki, Orzeszyn, Kwasków, 
Zawady Smaszków, Chrzano- 
wice i Stok Polski — nie ze­
brały ani 1 kg.

A przecież nie ma domu, 
czy zagrody, gdzie nie znala­
złoby się choćby kawałka zło­
mu. Dlatego Gminny Komitet 
Odbudowy Stolicy w Błasz­
kach powinien jeszcze w bież, 
miesiącu przeprowadzić zbiór­
kę złomu w wymienionych 10 
gromadach.

M. Antczak
korespondent

Notatnik kulturalny * i
Utworzony we wrześniu br. 

zespół artystyczny przy Powia­
towym Domu Kultury w Lesz­
nie pracuje wzorowo. Zespól 
ten wystąpił już kilka razy na 
akademiach w mieście oraz w 
okolicznych gromadach.

Obecnie młodzi artyści przy­
gotowują występ estradowy pt. 
„Kabaret satyryczny", a także 
sztukę w S aktach „Jubileusz 
— Czechowa.

Pierwsze przedstawienia od­
będą się w grudniu br. (R)

19.45 — kompozytor 
tygodnia, 21.15—21.50
i 23.05 — taneczna

Audycje inne: 5.10 i 
5.38 (P) — dla wsi, 
6.33 — kalendarz ra­
diowy, 7.45 — szkol 
na, 12.45 i 13 — dla 
wsi, 13.30 — dla kó­
łek młodych histo­
ryków, 14.10 — szkol 
na, 15 — korespon­
dencja z zagranicy, 
16.30 (P) — felieton 
pt.. „Rozmowy na 
Wildzie". 17 — dla 
dzieci, 17.55 (P) — ze 
sceny i estrady. 19
— muzyka i aktual­
ności. 19.25 — ,,Brze 
gi Żurawki" — frag* 
ment powieści S. Ba- 
baiewskiego 20.30 
aud. aktualna, 20.45
— 5:0 dla młodości, 
22.20 — W dziwnym 
mieście — ode. pow. 
J. Hena. 22.40 —aud. 
kameralna

Sport: 21.45 — wiado* 
mości



(Dokończenie ze str. S)
Związku Ziemian. Tuż obok 
znajduję w teczce kartelu- 
szek Opatrzony jaśnie pań­
skim wy wij asem, w którym 
hrabia na Głuchowie kilkoro 
tytułów Żółtowski raczy „zgo­
dzić się“ na wybór.

„Zgodził się również dzier­
żyć funkcję radnego powia­
towego obszarnik z Czacza — 
Jan Żółtowski — dla odmiany 
endek. Hej, łza się w oku krę­
ci — jakże ofiarni byli ci po- 
siedziciele ziemscy, wyręczali 
chłopów niebiegłych w mowie 
i piśmie w piastowaniu god­
ności, brali na siebie brzemię 
obowiązków. Choćby ci Żół­
towscy, albo obszarnicy Ska­
rżyński z Bojanowa Starego 
i Lossow z Racotu — obaj 
BBWR-owcy.

Ale dość tych heraldycz­
nych nazwisk. Dodajmy jed­
ną jeszcze tylko uwagę: ów­
czesne przepisy zezwalały wy 
bierać radnym obywatela, 
który miał ukończone 30 lat...

Siedzę w jednym z pokojów 
gmachu Prezydium PRN w 
Kościanie i myślę. Przede 
mną, na biurku, leży przej­
rzana przed chwilą teczka. 
Na ścianach rozwieszone ob­
wieszczenia wyborcze z datą: 
1954. 70 nazwisk:

...Bernard Wałkiewicz, 
kierownik POM, Zofia 
Chróst — członkini spół­
dzielni produkcyjnej w 
Srocku Wielkim, Feliks Ty­
licki — zootechnik, Wa­
lenty Szczepaniak — chłop 
z Wilanowa, Kazimierz 
Bentke — kierownik szko­
ły w Krzywiniu, Józefa Kor 
dusiak — robotnica PGR 
Racot, lat 20, Józef Wa- 
lenciak — 18-letni robot­
nik z Choryni...

3 posiedzenia 
I 3500 bezrobotnych

JYasza i tamta rada. Nasze 
i tamte wybory. Zaraz...

Ależ tej teczki nie przejrza­
łem jeszcze! A może i w niej 
coś ciekawego się znajdzie?

...zarządzenie o podatku od 
psów... przepisy o utrzyma­
niu porządku na drogach... 
sprawozdanie z wykorzysta­
nia kredytów... sprawo­
zdanie starosty za 
rok gospodarczy 1936 
— 1 93 7. Bardzo zajmujące 
sprawozdanie. Wielka szkoda, 
że nie mamy miejsca, aby

przytaczać je w szerszych 
fragmentach. Ale sądzę,' że 
wystarczą te dwa:

„...w okresie sprawozdaw­
czym rada powiatowa mia­
ła 3 posiedzenia <!!! — 
przyp. red.)... Natężenie 
bezrobocia utrzymywało się 
w okresie sprawozdawczym 
na poziomie zeszłorocznym. 
Największe nasilenie wyno­
siło 3540 osób, z czego 35*/# 
przypada na miasta, reszta 
na gminy miejskie. Zarob­
ki wynosiły przeciętnie za 
8 godzin pracy od 2 zł do 
2,50 zł...“ i zaraz dalej mo­
wa o tym, że stosowano 
zmiany 3 i 6-dniowe „w 
celu umożliwienia większej 
liczbie bezrobotnych osiąg­
nięcie środków utrzyma­
nia/4 Z dalszej' treści wyni­
ka, że przeciętnie pracowa­
ło dziennie na robotach pu 
blicznych w powiecie z po­
nad 3500 bezrobotnych za­
ledwie 447... I dalej:

„Stan bezpieczeństwa na 
terenie powiatu przedsta­
wiał się dość dobrze... Trzy 
strajki w miejscowej fa­
bryce monopolu tytoniowe­
go... Stan bezpieczeństwa 
na odcinku bezrobocia po­
za częstymi interwencjami 
delegacji bezrobotnych, nie 
doznał zakłócenia. Porzą­
dek... dzięki konsekwentne­
mu i energicznemu zwalcza 
niu wykroczeń przez orga­
na PP — stałe poprawia 
się.“
Tyle pan starosta Karpiń­

ski, równocześnie przewodni­
czący rady powiatowej.

Odkładam przejrzaną tecz­
kę i znów zagłębiam się w 
rozmyślaniach. Cóż, rację 
miał Kazik Z.: przed wojną 
też Istniały rady.

Nie wiem, czy będziesz, 
przyjacielu szkolnych lat — 
czytał ten artykuł. W każ­
dym razie wiem, że lubisz o- 
plerać się na faktach. Lubisz, 
aby każdą sprawę ci udoku­
mentować. Nie darmo Jesteś 
prawnikiem. Myślę, że mate­
riały, jakie znalazłem w Ko­
ścianie dadzą cl wiele do my­
ślenia.

A piątego grudnia — je­
stem tego pewny — ty w Kra 
ko wie, i ja w Toznaniu tak 
jak miliony ludzi pracy w Poi 
sce spełnimy swój obywatel­
ski obowiązek. Będziemy gło­
sować na kandydatów Fron­
tu Narodowego.

PIOTR ŻYCKI

Pomoqło Sprawy prawno - sądowe
Na chuliganów z Oenfna Za- 

bemego, Józefa i Eugeniusza Ka
szubów MO sporządziła doniesie 
nie do Kolegium Orzekającego.

(A 811)
„Droga przez męką" skończy­

ła slą. Albowiem Prezydium 
MRN w Chodzieży poleciło ułożę 
nie chodnika na ul. Daszyńskie­
go i umożliwiło tym samym prze 
brniecie tej trasy „suchą nogą“.

(A-1015)

Instytucje
wyjaśniają

Centralny Zarząd Handlu Ar­
tykułami Precyzyjnymi zwróiclł 
się do swego dostawcy z proś­
bą, aby przy dostarczanych epi­
diaskopach załączona była pew­
na Ilość płytek wymiennych.

(2442)

Odpowiadamy Czytelnikom
Jan Bryza — Tarnowo Pod­

górne. Chcąc sprzedać suszony 
kwiat dziewanny radzimy zgło­
sić sie do Centrali Zielarskiej 
przy ul. Poznańskiej 64/62 (dawn. 
Cyrk Olimpia). Jeżeli kwiat jest 
w dobrym gatunku może Pan o- 
trzymać za 1 kg 48 zł (2794)

Jan Ch. — Słoneczna. Z chwi­
lą znalezienia odpowiedniego lo­
kalu. lekarz ordynujący przy ul. 
Dąbrowskiego zostanie przenie­
siony w dzielnicą Ostroroga,

(2530)
Zdzisław Gawarecki — Poz­

nań. Podajemy Panu adres ko­
respondencyjnych kursów sterno 
grafii: Łódź, skrzynka 87. (2769)

Student Szkoły Inżynierskiej 
— Poznań. W sprawie* kursu kle 
rowców samochodowych musi 
zwrócić się Pan do Polskiego 
Związku Motorowego, Poznań, 
Mickiewicza 38 lub też do Ośrod 
ka Szkolenia Motorowego Pol­
skiego Zw. Motorowego. ul. 
Grunwaldzka 24. (2831)

Łucja Lucka — Poznań. Niesu­
mienny kierownik PSS został 
ukarany. (2233)

Stan. Smektała «— Poniec. Po­
dajemy Panu tytuł książki mó­
wiącej o różdżkarstwie: Kalinow 
ski i Kalinowska „Magnetyzm 
ziemski1' — wydana w roku 
1943. Niestety cały nakład jest 
wyczerpany. Książkę tę znajdzie 
Pan jedynie w antykwariatach.

(2870)
Klub Kolportera. Międzynaro­

dowy Klub Prasy i Książki czy­
ni poważne starania o powięk­
szenie swych lokali. Jest w nim 
bowiem już bardzo ciasno. Na 
okres zimowy przewidziane są 
nowe wieszaki, aby palt nie trze 
ba było kłaść na krzesła. Klub 
Kolporterów przewidziany Jest 
tylko dla kolporterów, a nie dla 
ogółu. (2827)

Adam Handkiewicz — Kórnik.
Podajemy Panu adresy sklepów

Zerwanie obietnicy małżeństwa
Zdarzyło się 
rezony terwii

że na wy­
znaczony termin ślubu mat­
ka panny młodej przygoto­
wała sute przyjęcie wesel­
ne, a pan młody po prostu 
się nie stawił: w ostatniej 
chwili rozmyślił się.

Niedoszła teściowa wy­
stąpiła przeciwko niedo­
szłemu zięciowi na drogę 
sądową, domagając się od­
szkodowania za niedoszłe 
przyjęcie weselne.

takiej to niecodziennej 
sprawie sądowej powsta­

ła kwestia, czy w razie zerwa­
nia zaręczyn 1 ndedojścia do

optycznych. Foto-plastyk* — ul. 
27 Grudnia 9, Paderewskiego 18. 
Szkolna 1 oraz adresy Rzem. 
Spółdzielni Pracy Introligato­
rów — 27 Grudnia 9, Piekary 
22. (2925)

Ryszard A. — Poznań. Kursy 
kreślarskie istnieją przy Zakła­
dzie Doskonalenia Rzemiosła w 
Poznaniu, ul. Kościuszki 57. Trze 
ba mieć ukończonych 7 klas 
szkoły podstawowej. Kursy od­
bywają się od godz. 17 po po­
łudniu. (2859)

„Kalwap" — Pleszew. Dzięku­
jemy za nadesłane wiersze, ale 
nie skorzystamy z nich. (2902)

Pracownika Zakładów ZISPO 
prosimy o podanie nazwiska i 
adresu — odpowiemy listownie.

(2898)
Jerzy Wolańskl. Za niewy- 

danie Panu książki zażaleń — 
sprzedawca otrzymał upom­
nienie. Całą sprawę należało 
zgłosić natychmiast u kierów 
nika sali na Dworcu Głów­
nym, gdyż ułatwiłoby to zna­
cznie przeprowadzenie inter­
wencji i ustalenie winysprze 
dawcy. (2689)

Mieszkańcy ul. Grobla. U- 
żytkownik wspomnianego
przez Was budynku, otrzy­
mał polecenie dokonania re­
montu zagrożonego obiektu.

(2711)
Adam Szydłowski. —- Po- 

enań. Prezydium MRN w Po­
znaniu, uwzględniając hie­
rarchię w budowie pomni­
ków, na pierwszym miejscu 
stawia pomnik ku czci A. Mic 
kiewicza. (2477)

Karol Zamorski. — Poznań. 
W sprawie należytego podzia 
hi kosztów za zmianę insta­
lacji, należy zwrócić się do ko 
mitetu blokowego. (2894)

Ewa Witosławska. Na ten 
temat odpowiadaliśmy Czytel 
nikom w dniu 10 bm. (2862)

skutku przewidzianego związku 
małżeńskiego można żądać od­
szkodowania z tytułu poniesio­
nych w związku z tym wydat­
ków.

Obowiązujące w Polsce Lu­
dowej prawo rodzinne o zarę­
czynach nic nie mówi: a więc 
zaręczyny, czyli wzajemna o- 
bletnica zawarcia małżeństwa, 
mają znaczenie tylko obycza­
jowe, moralne, a nie prawne. 
Oznacza to, że same zaręczyny 
nie wywołują żadnych s \ 
ków prawnych, nie stwarzają 
żadnych wzajemnych praw 1 o- 
bowlązków, a wobec tego 1 zer­
wanie zaręczyn, to Jest rozej­
ście się narzeczonych przed za­
warciem przez nich małżeń­
stwa, nie daje podstaw do ja­
kichkolwiek pretensji, które 
mogłyby być dochodzone przed 
sądem.

Czy jednakże z tego wynika, 
że jeżeli wskutek zerwania za­
ręczyn powstała jakaś szkoda 
materialna, to nie można jej

K. NOWACKI — POZNAN. 
Pracownik, wykonujący pracę 
w godzinach nadliczbowych 
wchodzącą w zakres jego nor- 

, ■ - malnie wykonywanych obowląz-wyrównan.a dochodzić na dro-j jj<jw j pobierający dodatek funk
dze sądowej?

Na to pytanie Sąd Najwyż­
szy odpowiedział: jeżeli zerwa­
nie zaręczyn przez Jednego z 
narzeczonych nastąpiło roz­
myślnie, czy też lekkomyśl­
nie, bo drugie z nich nie 
dało żadnych podstaw do zer­
wania, to nie widać powodu, 
dlaczego by strona zrywająca 
nie miała powetować drugiej 
stronie powstałych strat mate­
rialnych.

Tak niezawodnie dyktuje 
poczucie słuszności. Aie czy 
istnieje odpowiednia po temu 
podstawa prawna?

Taka podstawa prawna ist­
nieje, a Jest nią przepis o- 
gólny o odpowiedzialności za 
wyrządzoną szkodę. Prawda, w 
Polsce Ludowej — jak to pod­
kreślił w swym orzeczeniu Sąd 
Najwyższy — małżeństwo trak­
towanie Jest bez jakiegokolwiek 
powiązania ze sprawami finan­
sowymi, pieniężnymi, materiał 
nyml. Toteż nie wolno wywie­
rać żadnego nacieku na osobę 
pragnącą, chociażby w ostat­
niej chwili, odstąpić od danego 
słowa. Mimo to narzeczony roz 
myślnie lub lekkomyślnie zry­
wający przyrzeczenie małżeń­
stwa musi ponosić skutki swo­
jego postępowania. Jeżeli na 
raził — Jak w przedstawionej 
sprawie — matkę swej byłej 
narzeczonej na zbędne»wvd'!tki.

W. N.

ODPOWIEDZI
PRAWNIKA

MAKIA JOZWIAK — POZ- 
NAN. Renta rodzinna nr.leży się 
małżonkowi po śmierci pracow­
nika, który smarł na skutek wy­
padku w zatrudnieniu lub cho­
roby zawodowej lub też wsku­
tek innych przyczyn 1 w chwili 
śmierci posiadał warunki wyma­
gano do uzyskania renty inwa­
lidzkiej lub starczej albo pobie­
rał jedną s tych rent. Do otrzy­
mania renty rodzinnej winien 
być spełniony jeszcze jeden wa­
runek, a mianowicie w chwili 
śmierci małżonka lub najpóźniej 
w ciągu 10 miesięcy od tego 
dnia pozostała przy życiu mał­
żonka musi ukończyć — 55 lat 
życia, albo winna być inwalidą 
lub tei mleć na wychowaniu 
przynajmniej 1 z dzieci czy wnu 
ków zmarłego w wieku od lat 7.

Jeżeli zatem wyżej podano wa­
runki są wypełnione w Pani przy 
padku, ma Pani prawo wbiegania 
się o rentę po zmarłym Pani mę­
żu. (2835)

eyjny nie ma prawa do odręb­
nego wynagrodzenia za pracę w 
nadgodzinach, albowiem pobie­
rany dodatek funkcyjny kom­
pensuj© wynagrodzenie za prze­
pracowane godziny nadliczbowe. 
Dodatek funkryjny jest bowiem 
zryczałtowanym wynagrodze­
niem za ewentualni© przepraco­
wane godziny nadliczbowe 1 pra 
cownik pobiera go stale nawet 
w czas; o niewykonywania pracy 
w godzinach nadliczbowych.

Dodatek funkcyjny nie ryczał 
tuje jednak pracy w dni świą­
teczne i za pracę taką można żą 
dać udzielenia wolnych dni 
względnie w razi© niemożności 
otrzymania ich pracodawca zo­
bowiązany jest za pracę taką 
płacić pracownikowi dodatkowo.

(2720)

JAN Z ANTONIEWĄ. Pra­
cownikowi, który do 1 IX 
1939 r. pozostawał w służbie 
państwowej w przedsiębior­
stwie Polskie Koleje Państwo 
we, a który w 1945 r. bezpo­
średnio po wyzwoleniu zgło­
sił się do służby państwowej 
wr urzędzie administracji pań 
stwowej, zalicza się do służ­
by państwowej cza3 służby 
poprzedniej ,o ile był on zali­
czony według przepisów, ror 
raniących dany rodzaj służby, 
a to na podstawie przepifcu 
art. 14 ustawy o państwowej 
służbie cywilnej w brzmieniu 
obwieszczenia Prezesa Rady 
Ministrów z 8 I 1949 r. (Dz. 
U. nr SI, poz. 72).

(973)

L EPracownicy poszukiwani
Krawców przyjmą natychmiast Poznańskie Za­
kłady Przemysłu Odzieżowego. Zgłoszenia w 
dziale personalnym Poznań, Kraszewskiego 
21/25._________ __________ __________ K3053
Inżyniera względnie technika — mechanika na 
stanowisko głównego mechanika oraz chemi­
ków z przygotowaniem przemysłowym na sta 
nowiska inspektorów produkcji poszukuje Wo­
jewódzki Związek Spółdzielni Pracy — Zarząd 
Produkcji Chemiczno-Mineralnej. Zgłoszenia, 
do działu kadr — Poznań, ul. Marchlewskiego 
108/110. _______ K3068 '
Księgowego ze znajomością BPK dla PGR na 
stanowisko zastępcy księgowego głównego przyj 
mie zaraz Dyrekcja Zespołu PGR w Gościc- 
jewicach p-ta Bojanowo pow. Rawicz. K307
Kalkulatora ha roboty drogowe i wod.-kan 
przyjmie zaraz Zjednoczenie Robót lnżynieryj 
nych BM w Poznaniu, ul. Swiętoslawska 12.
Zgłoszenia kierować do działu kadr. K3052

KAUCZUKOWE
— oraz dla przemysłu

kartoniki wielobarwne 
torebki z nadrukiem

etykiety kolorowe 
zawieszki towarowe

papiloty do ciast 

-—— wykonuje

zaprasza
we wtorek, w dniu „Andrzejek" na wieczór rozrywkowy

(W SKLEPY M. H. D.
fi O Piły, Trzcianki i Czarnkowa
polecają szeroki asortyment towarów włó­
kienniczych, odzieżowych i obuwniczych, 
pochodzących z przeceny, po znacznie zni­
żonych cenach. W sklepach włókienni­
czych MHD Piły, Trzcianki i Czarnkowa 
nabyć można resztki tkanin włókienni­

czych po cenach obniżonych 
Korzystajcie z okazyjnej sprzedaży towa­
rów z przeceny 1 resztek tkanin włńkien- 
• nlczych
Nowootwarty „Dom Odzieżowy" w Pile, 
przy ul. 1 Maja 23, jest zaopatrzony w 
wielki wybór konfekcji męskiej, damskiej, 
chłopięcej i dziewczęcej Sprzedaż na raty 

i za gotówkę. ' W-
Miejski Handel Detaliczny w Pile

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Papierniczych

„ZESPÓŁ4
Poznań, al. Pułaskiego 1 Tei. 2667 i 3424

Sprzedaż
ózki dziecięce, autka koszy 
<we spacerówk, drewniane 
ęte oraz czeskie na łoży- 
.acłi w dużym wyborze po 
cają Br. Chojnaccy, Poznań 
rocławska 25._____

:ęśd samochodowe i moto- 
kiowe poleca: Auto-Sprzet 
iznań. Garbary 35. 37906g

Platformę nową, 5 ton, oka­
zyjnie sprzedam. Juszczak 
Franowo, Ostrowska 336, au­
tobus 54, 17014p
Samochód osobowy OpeT-Ka 
det, sprzedam, obejrzeć: Swie 
bodzin, pl. Obr. Pokoju 14.

17017p

Lokale

Nieruchomości
Parcele, domki wille Kamie 
nke, kupno, sprzedał załat 
w,a solidnie Union' Poznań 
*Jowow,fiskif!»o 0 18597'

Kamienice, wille, oatcelt 
domki, w ró'nvch dzielni 
cach ooleeam — poszukun 
Nswak Poznań Czerwone 
Armii 26 tei 87 95 36233' 
Domek czteropokojowy, ob 
szar trzymorgowy, przy lesie. 
wodzie, światło elektryczne. 
20 km od Poznania, oraz wil 
•e z wolnymi mieszkaniami 
Os'ed!e Grunwaldzki Wino 
grady, Sołacz Winią' ■ sprze i 
dam Dutkiewicz, Poznań j 
Dkierżyńskiego 105. 37962gl

Kamienicę trzypiętrową ze 
składami prz* głównej ulicy 
w Gnieźnie także połowę, 
sprzedam Informacje Gniezno 
Mickicwicza 7, m 5 170Hp

Kupno 
UL nowy lub ma 
y kupię. Oferty 
oszeń, Świerczew- 
dla 38186g. 
ię CL4. lub żarnie- 
>oznań. tei 98-29

Kupie obrączki ślubne prób* 
585. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. da
38l89g
Łóżko żelazne kupię. 
Poznańska 41, w 6.

Poznań
38246g

ózkj dziecięce autka drew 
ane, koszykowe, spacero- 
: na łożyskach kulkowych 

dla bliźniąt, poleca H. 
zietlik, Poznań Wrocław
a 13,   376qf5?
ikoj stołowy oraz komnrno 
my sprzedam Poznań Sło 
rckiego 38. m 5 teł 

20 381141
ec do centralnego ogrzewa- 
a (do 15 pokoi) piec tre­
li Jflaz.no - szamotowy i o- 
ągły mały, żelazny, sprze 
im. Poznań, Ratajczaka 45

12._____     _38212p
irzedam samochód osobowe 
/W, stan dobry Krotoszyn 
1. 532 w godz 12—14.

__ 17013pi 
irzedainy po remoncie sit­
ki spalinowe, 10 wózków 
ąskotorowych (koleby)
indy, podnośniki, kompre- 
iry i inne artykuł* techni 
:ne. Agencja Techniczna w 
kwidacji, Gdynia,

Lekan spiesznie poszukuje 
pokoju, najchętniej Jeżyce 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świercze 
wskiego 3. dla 38085g.

Zamienię pokój z kuchnia t 
przynaieżnościami, samodziel­
ne, w podwórzu, III piętro 
na większe, Poznań Za Bram 
k-a 5a, m 21, od godz. 15— 
20.   3S161g
2 słoneczne, duże pokoje z 
używaniem kuchni, zamienię 
na 2 mniejsze pokoje, samo­
dzielne. śródmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń^ Świerczew­
skiego 3, dla 38164g._____

Pokoik wynajmę uczennicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dia 38173g.

Poszukulę pokoju od grudnia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 38174g.

°rzyimę dwóch panów na po 
kój z utrzymaniem. Adres 

...... . wskaże Biuro Ogłoszeń
Śląska i ł’7ierrzewskiego 3, nr
17010p i 38180g.

Dwuch studentów poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro . Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
38170g.
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przy udziale 12-osobowego zespołu muzycznego W—Z.
Soliści: Krystyna Rychlewicz - Kozłowska — śpiew,

Jan Popiałkiewicz — skrzypce 
Początek programu od godz. 19,30 K3080

kiieęowołcl, stenografii, Języ­
ków udzielam koresponden- 
cyjnię Łódt 1, skrytka 57.

15552p

Praca Nauka
Robotników do prac przewo­
zowych, poszukuję zaraz. 
Zgłoszenia Pcznań, Blachar- 
;ka 1 (Główtia) 38157g
Przyjm? wszelkie masowe szy 
cie w dom, specjalność kra­
waty. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
38166g.

Tańców uczę — również ko­
respondencyjnie. Poznań, Mic ______
kiewicza 27 m 7. 38074? 1 llnuilllil!!’

Dnia 27 listopada 1954 r. po ciężkich cierpieniach 
zasnęła w Bogu moja droga żona, najukochańsza ma­
teczka. córka, siostra, ciocia i szwagierka, śp.

z Brzotkowsklch

Melania BiegaTowa
przeżywszy lat 50.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 1 grudnia o 
godz. 15.00 z kaplicy cmentarza na Dębcu przy ul. 
Bluszczowej. głębokim sJhutku pogrążeni

mąż, córeczka i rodzina. 
Poznań, Saperska 49 m. 3.

Dnia 27 listopada 1954 zasnął w Bogu mój najdroż­
szy mąż, nasz kochany ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

Franciszek Świgoń
em. urzędnik PKP, b. więzień Fortu VII

przeżywszy lat 66,

godz
Pogrzeb odbędzie się w środę. 1 grudniu br. o 

11,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Poplińskich 10. 38365g

aE.T»WI«JBWW!..W.U

S. P.

Dnia 29 listopada 1954 zmarła zaopatrzona Sakra­
mentami św, po ciężkich cierpieniach, śp.

z Palaczów

Halina Jarominiakowa
■zeżywszy lat 31.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia br., 
o godz. 12,50 z kaplicy- cmentarnej na Jumkowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi i rodzina

Poznań, Zbożowa 8, Konin.

dr Alojzy Szalay
b kler, sekretariatu UP j adwokat

zmarl opatrzony Sakramentami św. dnia 27 listopa­
da 1954. W Zmarłym tracimy kochanego przyjaciela, 
a społeczeństwo' — człowieka broniącego w swej 
pracy dobra instytucji w której pracował i dobra jej 
pracowników

khza św. żałobna odprawiona zostan ę dzisiaj, 30 
bm., o godz. 8 w kościele św. Michała

Cześć Jego pamięci!

38331g
Grono przyjaciół

SWff
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Bokserzy polscy we Francji. Na zdjęciu: ekipa zawodni- 

ków polskich na lotnisku w Paryżu.

Międzynarodowe

mistrzostwa szermiercze Austrii zakończone
Poiska na drugim miejscu

Oto reprezentacja zapaśnicza Poznania, która mimo 
znacznego osłabienia wywalczyła z drużyną Stalinogrodu 
wynik remisowy — J,:ó. Stoją od lewej: Nikodemski, Ci­
szewski, Klorek, Spychała, Slręk, Krzyżaniak, Mocny 

i Kąkolewski.

Poznańozyk Klorek (po lewej) w spotkaniu z zasłużonym 
mistrzem sportu i wielokrotnym reprezentantem, barw 
Polski Tobolą (Stalinogród) przegrał po najciekawszej 

walce dnia 1 :2.
Fot.: (2) K. Przychodzki

Prasa belgijska pisze:

Liczymy się z przegraną

W niedzielę, 28 bm., w o- 
statnim dniu międzynarodo­
wych szermierczych mi­
strzostw Austrii rozegrano 
turniej w szabli. Do turnieju 
zgłoszono 50 zawodników.

Reprezentanci Polski: Pa­
włowski, Zabłocki i Twardo- 
kens przeszli bez porażki do 
półfinału. W półfinale Za­
błocki nie doznał porażki, Pa 
włowski przegrał jedynie z 
Kerbem (Austria), a Twardo- 
kens uległ trzem zawodni­
kom.

Szabliści nasi odnieśli du­
ży sukces kwalifikując sic do 
finału wraz z Węgrami Ke- 
restesem. Kovac.sem i Ma- 
dayem, Włochami Darre i 
Narducci oraz Austriakiem 
Lechnerem. Zacięta walkę o 
pierwsze miejsce stoczyli czte 
rej zawodnicy: Kovacs, Dar­
re, oraz dwaj Polacy Pawłow­
ski i Zabłocki. Zwyciężył o- 
statecznie dzięki większej ru­
tynie były mistrz świata Ka- 
vacs — 7 zwycięstw. Na dru­
gim miejscu znalazł sie 
Włoch Darre przed Pawłow­
skim i Zabłockim. Wszyscy 
irzei odnieśli po 6 zwycięstw, 
jednak Włocli otrzymał mniej 
trafień.

W punktacji drużynowej 
szabli Polska uzyskała jed­
nakowa ilość punktów z Wę­
grami — po 13. Włosi zdobyli 
11 pkt. Według nieoficjalnej 
punktacji drużynowej mi­
strzostw Austrii pierwsze

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19 II ptr., 
telefon nr nr 62-70, 63-51,
74-21, 75-21. 78 63.
DRUKARNIA: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań. K—5—54 224

miejsce zajęły Węgry — 61 
pkt. Polska uzyskała 36 pkt. 
zajmując drugie miejsce. Na 
trzecim miejscu znalazła się 
Austria — 34 pkt.. 4. Włochy 
— 19 pkt., 5. Belgia — 10 
punktów.

iSS Pierwsze zwycięstwo
P) ierwsze zwycięstwo! Wielkbści tego 
F sukcesu koszykarzy Stali nie da się 

zmierzyć ani ilością zdobytych punktów, 
ani też faktem pokonania w zaciętym 
boju wiceprzodownika tabeli — łódzkiego 
Włókniarza. Niedzielne, pierwsze w sezo­
nie zwycięstwo stalowców posiada przede 
wszystkim wartość moralną dla całego 
zespołu i — nie ukrywajmy — dla tysięcy 
kibiców tej drużyny. Kłopoty koszykarzy 
Stali były już od dłuższego czasu „publicz 
ną tajemnicą**. .Łańcuch nieporozumień 
między trenerem E. Łojem a zawodnikami 
powodował słabą frekwen.cję na trenin­
gach, brak wiary w celowość stosowanych 
metod szkoleniowych, a co za tym idzie — 
brak wiary we własne siły. A porażki 
spadały na nich jedna za drugą. W takiej 
sytuacji nikogo nie zdziwi fakt, że ze­
spół, nie czu.iąc nad sobą opieki był o 
krok od zupełnego załamania psychiczne­
go

szczęście kierownictwo Siali już się 
zorientowało (lepiej późno niż nigdy!)

w grożącym niebezpieczeństwie, którego 
symptomy rysowały się już w drugiej fa­
zie rozgrywek minionego sezonu i wyciąg­
nęło z tego wnioski zmierzające do na­
prawienia istniejącego stanu rzeczy. M 
in. zaszła potrzeba zrezygnowania z opieki 
trenera Łoją nad zespołem ligowym. Spra­
wę szkolenia koszykarzy przejął w swoje 
ręce „triumvirat“ złożony z zawodników 
Kubickiego, Młynarczyka i Jaśkowiaka. 

Jeśli niedzielne zwycięstwo nad Włóknia

N'

Po piątkowym zwycięstwie • tylko młody chłopak ma ja- i który startował w mistrzo- 
nad reprezentacją Francji kies sukcesy w- pięściarstwie i stwach Europy w Warszawie 
dziesiątka polskich bokserów amatorskim, zaraz prosi o li- w wadze piórkowej oraz Dek- 
rozegra we wtorek w Antwer cencję zawodowca i zaczyna
pil mecz z reprezentacyjną zarabiać boksem. Oczywiście 
drużyną Belgii. Polskim bok- ‘ nie zarabia wiele... Tylko kil- 
serom prasa belgijska poświę ku najlepszych, takich jak 

mistrz Europy Sneyers żyje 
wyłącznie z dochodów z walk.
Inni pracują zawodowo, jak 
pracowali, a ponieważ ich za-

ca wiele miejsca i bardzo du­
żo pisze na temat spotkania 
Polska — Belgia.

Belgowie wystawią na mecz
z Polakami swą najlepszą ; robki miesięczne nie należą 
dziesiątkę, ale z góry już li- do wystarczających, dorabia- 
czą się z przegraną — pisze te— boksem.
prasa belgijska. j Ten ciągły odpływ ma m.

O sile polskich bokserów — in. ciekawe skutki organiza- 
czytamy — o ich sukcesach cyjne. O ile w innych kra- 
międzynarodowych wiemy w jach walka o tytuł mistrza w
Belgii wiele. Zresztą najlep­
szym potwierdzeniem tych 
wiadomości były trzy spotka-
nia, rozegrane ostatnio przez miewamy po kilku mistrzów
naszych pięściarzy w Polsce. 
Były to trzy spotkania i trzy 
wysokie porażki. Teraz ocze­
kujemy na rewanż. Czy słowo 
„rewanż" rozumiemy jako 
przyszłe zwycięstwo nad re­
prezentacją Polski? Raczej 
nie. Takich złudzeń nikt tu 
nie ma. Liczymy jednak, że 
wynik będzie lepszy niż w 
Warszawie. Liczymy na to, 
chociaż bokser, który zdobył 
jedyne dwa punkty — Bou- 
chez w wadze średniej (poko 
nał Piórkowskiego) nie jest 
już amatorem. Przed kilku 
tygodniami przeszedł on na 
zawodowstwo.

Trzeba zarabiać boksem
U nas jest. to. niestety, zja 

wisko dość powszechne. Gdy

Na boiskach
Poznania 

i Wielkopolski
W towarzyskim meczu pił­

karskim Stal-Poznań — repr. 
Kolejarza (złożona z zawodni­
ków Leszna 1 Kępna) — <sta- 
lowcy prowadzili 3:1, Jednak 
Kolejarze się „rozkręcili" 1 
przez ostatnie kilkanaście mi­
nut rzadko przepuszczali ataki 
przeciwnika pod własną bram­
kę. W rezultacie mecz zakoń­
czył się remisem 4:4.

W ★

W ramach szkoleniowego 
turnieju poznańskich piłkarzy 
— wodniaków rozegrano czte­
ry spotkania (zamiast sześciu). 
Spójnia — Budowlani 19:1, 
Sial — Gwardia 14:4, Stal — 
Spóinla 2:24, Budowlani — 
Stal 2:5.

* * *
A

Koszykarze leszczyńskiego 
Kolejarza w meczu o mistrz, 
klasy A ulegli w Gnieźnie 
swemu Imiennikowi 50:69 
Kolejarz Rawicz przegrał ze 
Spójnią — Gniezno 42:50.

rzem było wynikiem zmian, które prze­
prowadzili stalowcy, to choć zdajemy so- 

. bie sprawę, że w tym twierdzeniu jest tak 
że dużo optymizmu, możemy już stwier­
dzić, iż kierownictwu udało się trafić w 
sedno.

poruszyliśmy już troski koszykarzy 
F Stali, dotkniemy jeszcze jednej spra­

wy. Nie umniejszając zasług ,,triumvira- 
tu“, stalowcom potrzeba stałej opieki tre­
nerskiej. Na razie uzyskanie trenera jest 
melodią przyszłości i dlatego apelujemy w 
imieniu tysięcy sympatyków koszykówki 
do trenerów Dylewicza i Patrzykonta, by 
w miarę swych możliwości zaopiekowali 
się stalowcami, służąc im radą i bogatym
doświadczeniem.

iedzielnego zwycięstwa Stali rzadko 
kto się spodziewał. Tymczasem Sta- 

l-owcy mile zaskoczyli swoją postawą po­
znańską publiczność i mniej mile — prze­
ciwników. Choć celność rzutów pozostawia 
jeszcze dużo do życzenia (w pierwszej po­
łowie na 30 rzutów z gry 10 trafiło do ko­
sza, a na 12 „osobistych** siedziały zaled­
wie 4), widzieliśmy u poznańskich koszy­
karzy agresywne, krótkie krycie, uniemoż 
liwiające Włókniarzom wypracowanie do­
godnych sytuacji strzałowych. W pierw­
szej połowie gry stalowcy prowadzili bez 
przerwy i tylko raz zdołali Włókniarze 
dobrnąć do remisu 6:6. Prowadzenie 
to nie było nigdy przekonywające, 
wyrażało się ono przeważnie różnicą 2—3 
punktów. Toteż i doping publiczności był

N

każdej kategorii rozgrywa się 
co roku — pisze prasa belgij 
ska — o tyle u nas w Belgii,

w jednej kategorii w roku. 
Dzieje się tak dlatego, że gdy 
aktualny mistrz przechodzi 
na zawodowstwo, lub zmienia 
kategorię wagi, Federacja za 
rządza mecz o tytuł mistrza 
Belgii. Nowy mistrz często po 
kilkunastu tygodniach prosi 
o licencję zawodowca 1 
znów mamy nowe spotkania 
mistrzowskie.

Jeśli jednak chodzi o mecz 
z Polską, który się odbędzie 
u nas w Belgii, wystawimy 
drużynę najsilniejszą 1 liczy­
my na „honorowy" wynik.

Oczywiście nie wiemy. Jaki 
wynik Belgowie uważaj a. za 
„honorowy". Sądzimy jednak 
iż dużo będzie ich kosztować 
uzyskanie wyniku 8:12 czy 
6:14.

Skład Belgów
Federacja Belgijska ustali­

ła już skład reprezentacji na 
mecz z Polską. Znajdziemy w 
niej znajomych — Canipela,

Pięściarze Słali ZISPO i Kolejarza Leszno
w walce o tytuł

wicemistrza okręgu
Z przewidzianych rozgrywek 

pięściarskich o mistrzostwo kla­
sy A nie doszedł do 6kutku 
mecz Kolejarza (Gniezno) z 
Włókniarzem (Kall6z). Ogółem 
stoczono trzy spotkania.

Kolejarz-Leszno gościł u sie­
bie drużynę AZS, wygrywając 
spotkanie 11:9. I tym razem 
nie obvło sic bez walkowerów. 
Gospodarze nie wystawili 
dwóch zawodników, a goście 
jednego.

Spodziewane i zasłużone zwy 
clęstwo odniósł ostrowski Kole­
jarz nad Stalą-Rataje 14:6. 
Walki stały na przeciętnym po­
ziomie. Również w tym meczu 
nie rozegrano dwóch walk z 
braku przeciwników.

I Rga piłkarska
Gwardia Kraków — Knlejam p.ą 

9:9
Gwardia Bydgoszcz — Ogniwo Kr,

0:0
Unia Chorzów — Górnik Radlin 

1:9
Włókniarz ród* — Budowl. Chora, 

2:1
CWKS W-wa — Gwardia W-wa 

2:2

Tabelakensa, Danny i prawdopodob 
nie Carpentiera.

A oto skład drużyny belgij­
skiej: musza — Dekkens, ko­
gucia — Danny, piórkowa — 
Canipel, lekka — Billiet, lek- 
kopółśrednia — Sercu, pół- 
średnia — Milaire. lekkośred- 
nia — Van de Velde, średnia 
— Plut, półciężka — Bloch 1 
ciężka — Carpentier albo 
Van Dyck.

1. Ogniwo Bytom 20 24 98:22
2. Włókniarz Łódź 20 24 30:20
3. Unia Chorzów 19 23 23:17
4. Gwardia W-wa 19 21 23-.2S
8. Kolejarz P-ń 29 21 14:19
». Górnik Radlin 29 29 23:24
7. CWKS W-wa M 19 27:79
8. Gwardia Kraków 20 19 19:20
9. Gwardia Bydg. 20 19 18:22

10. Ogniwo Kraków 20 10 21:28
11. Budowlani Chore. 20 19 28:37

Koszykarze poznańskiego Kolejarza
nadal niepokonani

(Korespondencja własna „Głosu")
Venl, Yldi, vicl — mogą po­

wiedzieć zawodnicy Kolejarza 
Poznań po warszawskiej wizy­
cie u koszykarzy CWKS-u. 
Wielu zwolenników koszyków 
ki zadawało sobie pytanie: czy 
wojskowi potrafią zatrzymać 
triumfalny pochód wychowań 
ków trenera Patrzykonta?

Braw3 piłkarze 
Unii-Chodzież!

W rozgrywkach piłkarskich 
o Puchar Polski na szczeblu 
centralnym walczyło 20 dru­
żyn, a wśród nich, jako repre­
zentant okręgu poznańskiego; 
jedenastka chodzieskiej Unii, 
która odniosła drugi z kolei 
sukces na oł>cym boisku. Pił­
karze Unii pokonali w Ełku 
tamtejszego Kolejarza 2:1. Zwy 
cięski zespół zakwalifikował się 
do dalszych spotkań. W zawo­
dach tvch wezmą udział zespoły 
I 1 II ligi.

Sta’-Zlspo po zwycięstwie 
nad Startem 11:7 utrzymuje się 
na trzeciej pozycji w tabeli.

Poza Włókniarzem pewnie 
kroczącym na czele tabeli, 
wszystkie pozostałe drużyny, za 
wyjątkiem Kolejarza Gniezno 
1 Stali Rataje, stanowią wy­
równane zespoły.

Tabela rozgrywek przedsta 
wla się następująco:
Włókniarz Kai

Stal Zlspo 
Start Poznań 
AZS WSE

Kolejarz Gn. 
Stal Rataje

8 15 114:46
10 13 115:85
10 13 110:88
8 11 91:65

10 11 104:86
11 11 113:107
10 2 62:126
11 2 69:149

początkowo niezdecydowany i jakby nie­
pewny. Chyba pierwszy raz w tym sezo­
nie koszykarzy Stali fetowano w czasie 
przerwy oklaskami. Co prawda nie przy­
pominały one jeszcze tego grzmotu, jakim 
nagradzano ich u szczytu zeszłorocznej 
formy, ale kto wie, czy właśnie one nie 
zdopingowały, stalowców do jeszcze lep 
szej gry w ostatniej fazie spotkania.

— Znów przegrają — słyszało się na wi 
downi. Kolejne rzuty Skrzeczkowskiego, 
Maciejewskiego i Kwapisza przyniosły 
Włókniarzowi w 31 minucie gry najpierw 
wyrównanie na 31:31, a potem prowadze­
nie 35:32.

I wtenczas się zaczęło. Widownię ogar 
nął jakiś niewytłumaczony duch bojowo 
ści. Kilka tysięcy widzów zaczęło skando­
wać jednym głosem: — Sta — łowcy! 
Sta,— łowcy! Sta — łowcy! „Do końca 
meczu dwie minuty i dziesięć sekund** — 
zapowiada głos spikera. Stan 39:38 dla 
Stali.

— Zwyciężą czy nie? — pytano wokół.
I zwyciężyli — 48:42. Ledwo przebrzmią! 

gwizdek sędziowski, obwieszczający koniec 
tego pełnego napięcia meczu, gdy na boisko 
wpadła chmara kibiców, by wycałować i 
uściskać serdecznie zawodników zwycię­
skiego zespołu. A już wydawało się, że 
wszyscy kibice Stali odwrócili się od niej, 
że zdradzili ją.

To jest również efekt moralny niedziel 
nego zwycięstwa koszykarzy Stali.

M. FLEJSIEROWICZ

Poznaniacy przecięli te dys 
kusje w sposób zdecydowany 
nie tylko zwycięstwem 57:45, 
ale przede wszystkim stylem 
w jakim je odnieśli. Poważna 
stawka meczu wpłynęła na ner 
wową nieco prę na początku, 
ale kiedy Świerczewski 1 Pu- 
de.lewicz rozpoczęli serię, tra­
fień, u kolejarzy zapanował 
spokój a piłka chodziła już po 
słusznie pod wskazanym adre­
sem.

Goście nie silili się na kun­
sztowne błyskotki, ale prostą 
metodą podchodzili pod kosz, 
gdzie już ruch regulował dłu­
gonogi Pudelcwicz. Po raz 
pierwszy widziała publiczność1 
warszawska, Jak zdobywa się 
kosze lżez żmudnych, koronko 
wych kombinacji 1 to właśnie 
zjednało poznaniakom duży po 
klask. Kolejarze grali bardzo 
mądrze taktycznie a każdy wv 
konywał swą rolę. Jak dosko­
nale opanowaną lekcję.

Osobny rozdział stanowi wy 
jątkowa dyspozycja strzałowa 
poznaniaków, która w przeci­
wieństwie do wojskowych mu 
siała wzbudzić podziw. Na 29 
rzutów osobistych tylko 7 ra­
zy spudłowano t to głównie 
na początku meczu.

Indywidualnie najbardziej 
podobał się nam 18-letnl 
Świerczewski, bardzo szybki i 
przytomny strzelec pod ko­
szem, który ma wszelkie walo­
ry na koszykarza pierwszej 
wody. Z pozostałej doskonale 
zgranej stawki słabiej ntż przy 
puszczano wypad! Fęglerski 1 
Jego zastąpił też w fi połowie 
bardzo skuteczny Lewandow­
ski.

Punkty dla Kolejarza zdo­
byli: Pudelewicz i Świerczew­
ski po 13. Haglauer 12, Ble- 
wąska 1 Fęglerski po 7 oraz 
Lewandowski 5. (jaw)

W kolejnej rundzie rozgry­
wek o mistrzostwo I ligi ko­
szykówki męskiej padły nasię 
pujące wyniki: Gwardia (Kra­
ków) — AZS (W-wa) 65:52: 
AZS (Toruń) — Spójnia (Gd) 
83:59; Stal (Poznań) — Włók 
nlarz (Łódź) 48:42; CWKS 
(W-wa) — Kolejarz (Poznań) 
45:57; Kolejarz (W-wa) — 
Spójnia (Kraków) 77:71.

W tabeli prowadzi w dal­
szym ciągu Kolejarz (Poznań) 
— 6 pkt.., .jedyna dotychczas 
drużyna bez porażki, przed 
Włókniarzem (Łódź), AZS PW 
(W-wa) i CWKS (W-wa) — po 
4 pkt.

* - *
W 1 grupie II ligi koszy­

kówki ostrowscy Kolejarze po 
konali swych kolegów z Toru­
nia 90:53, we Wrocławiu 
Gwardia pokonała Gwardię 
(Poznań) 75:45, a Ogniwo 
(Łódź) zwyenjżyło AZS AWF 
(W-wa) 76:49. W tabeli roz­
grywek prowadzi Gwardia 
(Wrocław) przed Kolejarzem 
(Ostrów), Ogniwem (Łódź) J 
Gwardią (Poznań). Wszystkie 
te zespoły zdobyły po 3 pkt-. 
a o ich kolejności decyduje 
lepszy stosunek koszy.

* *
A

W rozegranym w Stalino- 
grodzte towarzyskim spotka­
niu hokejowym Górnik (Stali­
nogród) pokonał niespodziewa 
nie mistrza Polski — warszaw 
skl CWKS 5:3 (2:0, 3:2. 0:1).


